kliródnie śe: rk 


Nowe fakty 


W służbie idei 


(Artykuł nadesłany) 


Historia zna nazwiskz ludzi, którzy 
służyli „idei” za. pieniądze i korzyści. 
Jednostki obdarzone wybujałym ego- 
izmem, namiętnością władzy i chęcią 
„imponowania” drugim szybko e- 
niają swe przekonania i zawsze trzy- 
mają się t-zw. politycznej koniunktury. 
Dzieło takich jednostek nigdy nie by- 
ło trwałe i nigdy nie przynosiło korzy- 
ści Ojczyźnie, naodwrót, ściągało nie- 
szczęścia, jak najazdy obcych wojsk. 


Tak było w przeszłości — tak jest i w 


czasach obecnych. Są osoby i kliki 
„spod znaku  trzyznania 


mordę”, które nie reprezentują ża- 
dnej idei jak tylko swe własne osoky 


i chęć panowania nad narodem. Takich 
; nic nie 
idea, żadna moral- 


urodzonych  „„pomazańców” 
przekona: żadna 
ność, żadne prawo. Mają śwoje prawa 
i swoją własną moralność. Naród na- 
tomiast żywi się nie pustymi hasłami 
i blichtrem, ale ideą, która jest mu 
przewodnikiem i nauczycielem. Osoby 
i kliki bez idei — to żyjące trupy i nic 
ich od zagłady, bezsławnego wymarcia 
nie uratuje. S 

Każdy Polak, syn swego narodu, po- 
winien jemu służyć w najlepszy i wła- 
ściwy sposób, Powinien przede wszyst- 
kim mieć na oku dobro ogólne a nie 
swe własne korzyści. Spośród wielu 
podsuwanych „recept zbawienia naro- 
du” powinien wybrać taką, która mu 
odpowiada i interesom narodu w naj- 
lepszym pojęciu. Musi się zdecydować 
= jedną ideę i pozostać w je; służ- 
ie, 
- Dziś na emigracji w, polskich środo- 
wiskach wyraźnie zarysowały się dwie 
idee: ludowa i socjalistyczna — dzie- 
ląca się na socjalizm chrześcijański i 
socjalizm wyznawany przez P.P.-S. O 
jakiejś idei byłego BBWR, ONZ, czy 
podobnych młodych „tworów” an- 


tyludowej sanacji — mowv nie ma. Są 


to tylko puste frazesy jak „Polska 
mocarstwem”, „Nie damy an: guzika” 
itp. 

Idea socjalizmu szczególnie chrześci- 
jańskiego zawsze miała zwolenników 
w środowiskach robotniczych i inteli- 
gencji, albowiem wraz z nią łączyła 
się sprawa walki o wolność narodu. O- 
bok haseł wyżwolenia socjalnego od 
wyzysku kapitału obcegc przeważnie, 
występowały hasła wyzwolenia Ojczyz- 
ny spod jarzma trzech zakorców, czy 
spod tyranii przyjaciół: Niemiec - Hi- 
tlera, Rosji - Stalina. Po ostatniej woj- 
nie idea socjalizmu osłabła, straciła na 
atrakcyjności i została spaczona przez 
„kuzynów” P.P.S. z lewa, którzy zade- 


klarowali się komunistami. Na emi- 


gracji natomiast pewna część przy- 
wódców. socjalistycznych (o dziwo!) 


„sprzymierzyła się z prawicą, z endeka-| 
mi, TR z faszystowskich antysć- 


mickich tradycyj. Jesteśmy przekona- 
ni, że ogół szarych członków P.P.S. te- 
go: oczywiście nie pochwali. Trudno 
przecież każdemu zrozumieć: jak jest 
możliwa współpraca lewicy z prawicą, 
dwu tradycyjnych wrogów?! Jak wi- 
dać niektórzy dzisiejsi przywódcy tych 
stronnictw stracili poczucie rzeczywi- 
stości. Właściwy ,cement” tej kombi- 
nacji — to wspólna nienawiść do lu- 
dowców, do PNKD, wspólny spisek 
nielicznych głów przeciw polskiej de- 
mokracji i praworzędności. Gra jest ja- 
sna, gra o władzę nad narodem — po- 
nad narodem! Nic nie da się ukryć, ani 
nikogo otumanić! Nie pomogą tysiące 


„„narodu za. 


czym do niego przychodzi, 


skiej katedry, ani z nocnych klubów, 
wyrosła z ludu, z jego wiekowych cier- 
pień, z jego ciężkiej pracy. Dlatego jest 
ona tak bliska i pojętna dla narodu, 
który ostatnio pod kierownictwem Mi- 
kołajczyka wykazał zdecydowaną wo- 
lę w walce o swe prawa. Ludowiec — 
to przede wszystkim świadomy demo- 
krata i przyjaciel swych rodaków. Ce- 
lem jego — wyzwolenie Ojczyzny spod 
obcej tyranii i urządzenie państwa w 
sposób jak najbardziej demókratycz- 
ny, aby wszyscy mieli jednakowe pra- 
wa i obowiązki. W służbie tej idei, 
każdy ludowiec, od najbardziej za- 
awansowanych do zwykłego członka 
czy sympatyka — powinien pamiętać 
o swym wyjątkowym  posłannietwie. 
Widzimy bowiem dziś fakty, jak na- 
wet niektórzy ludowcy zmienili swą 
chorągiewkę w imię materialnych ko- 
rzyści i osobistych ambicyj. Znane też 
są wypadki zdrady i szarych, niego- 
dnych jednostek, które raczej przy- 
padkowo znalazły się w ludowych sze- 
regach. Można je policzyć na palcach 
i nad nimi koło historii przetoczy się 
miażdżąco! 

Idea ludowa opiera się bowiem nie 
na ,,personach”, osokach, ale na wiecz” 
nych prawach jak: wolność, dostatek i 
poszanowanie woli narodu, zabezpie- 
czenie losu pokoleń przyszłych. trwa- 
ły wkład do ogólno - ludzkiego. skarb- 
ca cywilizacji. ' 

Oto ideologia ludowa, która repre- 
zentuje nie tylko chłopa, ale cały na- 
ród polski, który zresztą wyrósł z pia- 
stowskiej siermięgi, W służbie tej idei 
każdy Polak ma codzienne obowiązki 
w rozmiarach na jakie go stać, jakie 
na niego okoliczności złożyły. -— Wier- 
ność swej idei powinna umocniona być 
świadomością, że służy Ojczyźnie naj- 
lepiej, ale to nie owirno zrobić go 
„doktrynerem” nieszanującym innych 
przekonań. Nacomiast tolerancy jność 
nie powinna objawiać się słabością i 
cofaniem się. Ludo'vicc powinien umieć 
przekonywać swyci. przeciwników lub 
ludzi obojętnych, ale w żadnym wy- 
padku nie powinien wzbudzać niena- 
wiści czy nieufności do siebie osobi- 
ście, ani do sprawy ludowej. Jeżeli 
trafił na twardy grunt — opanowanie, 
systematyczność w pracy i dobry przy- 
kład osobisty przyniosą plon. 

Każdy ludowiec musi dziś być dy- 
plomatą w swoim zakresie, powinien 
promieniować osobiście, powinien siać 
jak sieje zboże chłop, ziarna ludowej 
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godnością. Czy w środowisku polskim 
czy obcokrajowców — ludowiec powi* 
nien zawsze pamiętać, że służy swej 
Ojczyźnie, swej idei. A gdy wybije go- 
dzina wolności narodu — ludowiec po- 
winien znaleźć się w pierwszych sze- 
regach w trosce o jej los, w trosce o 
urządzenie państwa zgodnie z wolą na- 
rodu. Tu nie ma żadnego kompromi- 
su — inaczej hańba ponownej dykta- 
tury! 

Ludowiec jest z prawdą i wiarą, a 
to są warunki zwycięstwa! 


w śledztwie 


w sprawie zamordowania rodziny angielskiej 


Pe , == Rozpoczął się obecnie 
piąty tydzień śledztwa w sprawie za- 
mordowanie angielskiej rodziny Drum 
mondów w Lurs. Komisarz Sébeille 
w niedzielę poraz pierwszy nie przer- 


'wał dochodzeń, sprawdzając ważne 


punkty zeznań, złożonych mu przez 
nowych świadków w ub. tygodniu. 

W tym celu odwiedził kilka okolicz- 
mych ferm i badał ślady stóp nad rze- 
ką Durance. 

Gospodarz Maillet zgłosił się — do- 
piero po kilku tygodniach — do poli- 
cji, aby wskazać owe ślady. Poinfor- 
mował komisarza, że odkrył ślady stóp 
w błocie nad brzegiem tej rzeki, pro- 
wadzące w kierunku Brillane. Ślady 
są dwojakie : odciski butów podbitych 
gwoździami i odciski podeszew gumo- 
wych. 

Policjanci zbadali ślady, nieco nie- 
wyraźne, gdyż pochodzące sprzed 26 
dni i zostały zamazane przez dwie bu- 
rze. Są one widoczne ‘na przestrzeni 
1.200 metrów, wzdłuż rzeki i prowadzą 
przed fermą p. Perrin, szwagra p. Do- 
minici. 

Powyższe stwierdzęnia zdają się po- 
krywać z zeznaniami, także spóźnio- 
nymi — innego świadka, kolejarza 
Pawła Achard. Oświadczył on w sobo- 
ię wieczorem, że w dniu 4 sierpnia wi- 
dział około południa dwóch mężczyzn 
na wysepce na rzece Durance, w pò- 
bliżu fermy Grand'Terre. Mniejszy z 
nich trzymał w ręku wędkę, a drugi, 
wysoki, niósł przedmiot, który wyda- 
wał się kolejarzowi być karabinem, co 
zdziwiło go bardzo, ponieważ sezon 
myśliwski nie był jeszcze otwarty. 

Zaszły jeszcze dwa nowe fakty. In- 
spektorzy policji udali się do fermy p. 
Gastona Dominici, gdzie zażądali wy- 
dania karabinu 9 mm. Rolnik spełnił 
ło żądanie, ale odmówił jednak wy- 
dania swojej strzelby: myśliwskiej. 

Ponadto komisarz Sóbeille spostrzegł 
brak pierścienia aluminiowego, przy- 
irzymującego drut hamulca do rowe- 
ru p. Paul Maillet. Zwrócił się do rol- 
nika, aby odnalazł go i wręczył mu. 
Jak wiadomo, broń, która była narzę- 
dziem zbrodni, została naprawiona 
pierścieniem tego rodzaju. $ 

Główni świadkowie tragedii z Lurs 
zostaną przesłuchani ponownie oraz 
nastąpi ogólne odtworzenie okolicz- 
ności zbrodni w ciągu nocy. 


Ogłoszono, że rewizja w fermie rol- 
nika Paul Maillet, o której donosiliś- 
my, została przeprowadzona, gdy po- 
licjanci dowiedzieli się, że w nocy, w 
której została popełniona zbrodnia, 
widziano na szosie brata rolnika, Au- 
gustyna. É 

Augustyn Maillet mieszka u swojego 
brata Piotra, w Manosque. 4 sierpnia 
odwiedził rodziców w Lurs, a w nocy, 
około 2 nad rańem, przybył do fermy 
swojego brata, Pawła. Obaj gawędzili 
do rana. O świcie Augustyn Maillet 
wyszedł, dążąc do przystanku autobu- 
sowego. 


wyrzucane na propagandę i prasę, ku- 
szenie stypendiami i posadami, ani my- 
dlenie oczu z mównie. Naród wie kto z 


Idea ludowa wyrosła nie z profesor- 
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Odprawa premiera Pinay 
dla zwolenników dewaluacji franka 


Nie będzie ani zwiększenia podatków, 
ani inflacji i dewaluacji, ani zwyżki cen 


Paryż. — Premier Pinay wygłosił w 
Caen obszerne przemówienie o planach 
swoich na przyszłość celem uzdrowie- 
nia finansów i życia gospodarczego 
Francji. 

„Premier wskazał na wstępie na po- 
myślne rezultaty polityki rządowej 
od czasu objęcia władzy przed Č mie- 
siącami. Następnie nakreślił program 
rządu na przyszłość, pcdkreślając m. 
in. ponownie, że jest przeciwny zwięk- 
szeniu podatków, inflacji i dewaluacji 
oraz zwyżki cen. 

Dopuszczenie  inflacj, oświadczył 
Premier: byłoby rozwiązańiem łatwym. 
Tego rodzaju rozwiązania odrzucił 
rząd od samego początku. Zwolennicy 
dewaluacji będą rozczarowani. Należy 
kroczyć nadal drogą: nakreśloną w 
deklaracji przy objęciu władzy. 

. Obrona konsumenta 
+ „Główna zasada, która nigdy nie u- 
legła zmianie, to cbrona konsumenta, 
to znaczy troska o życie każdego oby- 
watela. 

Obrona ta wymaga przede wszyst- 
kim polityki wcinej konkurencji. Ona 
tylko może wywołać odnowienie metod 
i zwiększyć wydajność  przedsię- 


biorstw. Nie chodzi w to, aby sprzeda- 
wać mniej produktów po wysokich ce- 
nach, ale chodzi o zadowolenie więcej 
potrzeb a mniejszym kosztem. Jest. to 


pitału i pracy: związania producenta 
ze spożywcą.” 

Ceny kosztów własnych i zyski mw 
szą zostać obniżone. 

Pomoc dla rolnictwa 

Wskazawszy, że przystosowanie cen 
i zmniejszenie zysków winny przyczy- 
nić się do zwiększenia eksportu, Pre- 
mier wymienił zarządzenia, wydane na 
rzecz rolników, w nagrodę za żądane 
od nich ofiary: 

„Pięcioletni plan winien umożliwić 
unowocześnienie rolnictwa, pożyczki z 
kas rolniczych są przewidziane na po- 
moc dla rolników, którzy ponieśli szko 
dy na skutek pryszczycy.” 

Nowe obniżki cen powinny stać się 
decydującym czynnikiem "większenia 
produkcji rolniczej. Obniżki te przed- 
stawiają się jak następuje: 

Nawozy sztuczne: 10, do 15 proc.; 
sznury żniwiarskie 25 proc. worki ju- 
towe 15 proc.,worki z papieru „kraft” 
10 proc., siarczan miedzi 15 proc. 


„Dach nad głową dia każdej rodziny” 


„Wysiłek społeczeństwa francuskie- 
go, po przywróceniu zaufania do osz- 
czędności, powinien zmierzać do dania 


Komuniści nie potrzebują już Cyrankiewicza 
będzie A. Zawadzki 


— następcą jego 


Ẹ T mA 


M 


\ zenta ta „reżimów ` komur Ły z 4 
'nych w Czechosłowacji, Polsce i wscho 


„dnich Niemczech toczą się rokowania 
w sprawie zawarcia wspólnego paktu 
wojskowego, Dziennik ten twierdzi. że 
rozmowy te zostały ostatnio przyspie- 
szone na skutek nalegań ze strony Ro- 
sji. 

Do paktu wojskowego zawartego 
między reżimami tych trzech krajów, 
miałyby później przystąpić zządy ko- 
munistyczne w Rumunii, na Węgrzech, 
w Bułgarii i Albanii. 

„Telegraf donosi również, że toczą 
ce się od kilku miesięcy rozmówy mię” 
dzy Pragą, Warszawą i wschodnim 
Berlinem, w sprawie utworzenie kom- 
binatu fabryk uzbrojenia» są na ukoń- 
czeniu. 


* 
Cyrankiewicz ustąpi po wyborach 
Warszawa. — W kołach miarodaj- 
nych reżimu warszawskiego potwienr- 
dza się wiadomość, iż po wyborach u- 


12-letni chłopiec powiesił się 

LILLE. — Pani Claeys „mianowana nie- 
dawno nauczycielką w Aire-sur-Lys, porząd- 
kowała mieszkanie „do którego dopiero co się 
sprowadziła. Jej 12-letni syn, Michał, bielił 
ściany szopy. Kiedy po południu około godzi- 
ny 16, młodszy brat Michała wszedł do remi- 
zy, znieruchomiał z przerażenia. 

Chłopiec wisiał na belce. Zrozpaczona mat- 
ka odcięła natychmiast syna, ale niestety je- 
go ciało było już martwe. 

Rozpacz matki nie ma granic. Nie wiado- 
mo dotychczas, co skłoniło chłopca do powie- 
szenia się. Przypuszcza się, że chciał on zro- 
bić żart swojemu młodszemu bratu. 


zdrowego i wygodnego mieszkania dla 
każdego Francuza”. 

„Taki jest główny projekt, który 
rząd powinien urzeczywistnić, po prze- 
zwyciężeniu krytycznego okresu, do 
którego doprowadziła inflacja.” 

Walka z bezrobociem 

„Nie ma prawdziwego postępu go” 
spodarczego, gdy ci, którzy utrzymują 
się ze swojej pracy, nic korzystają z 
tego postępu i gdy ich poziom egzy- 
stestencji nie podnosi się wraz ze wzro 
stem produkcji. 

Zdolność nabywcza warstw- naj- 
mniej uprzywilejowanych mogła do- 
tychczas zostać rzeczywiście zwiększo- 
na jedynie przez obniżenie cen i przez 
obronę konsumenta. Rząd pragnie 


przystąpić ebecnie do przygotowania 


nowego etapu i zapewnienia zwiększo- 
nego bezpieczeństwa dla warstw pra- 
cujących. 

Największą groźbą dla pracowni- 
ków jest, bardziej niż choroba, riesta- 
łość pracy, niepewność jutra, Rząd zaj- 
muje się obecnie usunięciem częścio- 
wego bezrobocia i urzeczywistnieniem 
bezpieczeństwa życia społeczeństwa, 
poza ubezpieczeniami społecznymi”. 

Nowy liberalizm 
„Nie chcemy, aby przystoscewania 
gospodarcze do wymogów życia były 
zawsze opłacane cierpieniami ludzki- 
mi, 

W ustroju równości: zasadniczym ce- 
lem rozwoju gospodarczego jest roz- 
wój istoty ludzkiej i poszanowanie je- 
go godności. 


nis 


eni? 7% 
jedynie 


Ser 
Powodzie na Filipinach 
74 oseby straciły życie 


Ponad 200 zaginionych 


MANILA. — Urzędowo podano do 
wiadomości, że na skutek powodzi o- 
raz obsunięcia się ziemi w wielu miej- 
scach, 74 osoby straciły życie w pro- 
wincji Zamboanga. Nadto brak wia- 
domości o ponad 200 osobach. Istnieje 
obawa, że i one straciły życie, Oznacza 
łoby to razem około 300 wypadków 
śmiertelnych. Setki mieszkańców są 
bez dachu nad głową. 

Władze publiczne oraz organizacje 
społeczne zorganizowały pomoc dla o- 
fiar. Na miejsce nawiedzone katastro- 
fą skierowano samoloty oraz statki z 
żywnością, odzieżą i leikarstwanfi. ` 


* 
Pociąg 
wjechał na ciężarówkę 
17 zabitych 


Kingston (Jamajka). — Na cięża- 
rówkę przewożącą ludzi najechał po” 
ciąg na przejeździe kolejowym, 60 km 


od Kingston, 17 osób znajdujących się 
w samochodzie poniosło śmierć. Nad- 
to kilka innych osób odniosło rany. 


DIR. i 
Eksplozja w greckim składzie amunicji 
8 zabitych, 38 rannych 

Ateny, — Sztab marynarki greckiej 
podał do wiadomości, że w niedzielę ra- 
no nastąpiła eksplozja w składzie amu 
nicjj w Salamine. 8 osób poniosło 
śmierć (1 oficer, 4 podoficerów oraz 3 
marynarzy). . Nadto jest 38 rannych, 
w tym 5 bardzo poważnie. Eksplozja 
nastąpiła na skutek pożaru, powstałe- 
go w składzie. 


* 
Cztery katastrofy podczas popisów 


2 myśliwce rozbiły się na oczach 
40 tys. widzów 


5 zabitych, 12 rannych 
DETROIT. — W czasie międzynarodo- 
wych popisów lotniczych w Detroit rozbiły 
się dwa samoloty. W obydwu -vrypadkach cho 
dzi o myśliwce odrzutowe, od których oder- 
wały się skrzydła. 
W chwili gdy dwa myśliwce 
brejet” przelatywały tuż nad ziemią, wyko- 
nując następnie „świecę”, od jednego z sa- 


olacy z Północnej Francji złożyli hołd Matce Boskiej Częstochowskiej na wzgórzu Lorette 


Przeszło 200 sztandarów —— kilkanaście tysięcy wiernych —— 30 kapłanów 


Doroczna, tradycyjna pielgrzymka mi środkami lokomocji, samochoda- | Stow. Mężów Katol» Tow. Polek, Kół, czasie Mszy. św. połączone chóry ko- 


Wychodztwa polskiego z północnej 
Francji do Matki Boskiej na wzgórzu 
Lorette miała w roku bieżącym nie- 
zwykły przebieg. Chyba jeszcze nigdy 
nie znalazło się razem tylu naszych ro- 
daków co w ubiegią niedzielę na słyn- 
nym tym cmentarzu, na którym spo- 
czywają prochy kilkudziesięciu tysięcy 
bohaterów z pierwszej wojny świato- 
wej, wokół pięknej bazyliki i wieży pa- 
miątkowej zbudowanej staraniem S.p. 
Julien, biskupa dięcezji Arras. 

Na wezwanie Polskiego Zjednocze- 
nia Katolickiego liczne rzesze Polaków 
z całej północnej Francji, począwszy 
od belgijskiej granicy poprzez Valen- 
ciennes, Denain, Escaudain, Lourches 
Montigny en Ostrevent, Dechy, Douai, 
Courcelles, Auby, Ostricoure Liber- 
court, Billy-Montigny, ` Noyelles sous 
Lens, Saullaumines, Lens, Bully, Ma- 
zingarbe, Hersin, Barlin; 
Haillicourt, poprzez Bóthunt, Bruay 
en Artois aż, do Marles-Auchel i 
Amiens wyruszyły wszelkimi możliwy- 


Houdain,’ 


mi, autobusami, rowerami, motocy- | Śpiewaczych, Sokoła, C.F.T.C., Kom- 
klami no i pieszo, na wzgórze Lo-| batanckich, Z.U.P.R.O. itd. nadawały 
rette, aby w pomnikowej bazylice M. | pielgrzymce podniosły, uroczysty na- 
B, Loretańskiej pomodlić się za du-| strój. Tłum wiernych, jaki wziął udział 


M, B. Loretańskiej. 


w niedzielnej pielgrzymce obliczyć 


sze poległych polskich i francuskich 
można na conajmniej kilkanaście ty- 


bojowników o wolność; za rodziny 

swoje, za całą Emigrację polską, za u-| sięcy, 

męczoną Ojczyznę i cierpiących tam| O godz. 11-ej rozpoczęło się na pla- 

braci-rodaków. r cu przed bazyliką uroczyste nabożeń- 
Ponad dwieście sztandarów Stow. | stwo. Celebrował je ks, prałat Stani- 

Krucjaty Eucharyst. Stow. K.v.M.P.,|szewski w asyście ks. ks. Misia jako 
arcerstwa, Bractw Różańcowych, ! diakona i Dziaka jako subdiakona, W! 


ścielne z Lourches i Rouvroy pod ba- 
tutą dyrygenta związkowego p. L. No- 
wakowskiego odśpiewały szereg- pięk- 
nych pieśni religijnych na 4 głosy. 


Podniosłe kazanie pełne głębokich 
myśli i przykładów wygłosił dziekan 
północnej Francji ks. Kanonik Nosal. 
Nawiązując do wspaniałych uroczysto” 
ści Roku św: i do odbytego niedawno 
w Barcelonie Kongresu Eucharystycz- 
nego: poprzez które to manifestacje 
religijne Kościół Katolicki wywiera sil- 
ny wpływ na ludzkość całego świata, 
popadającego, mimo ciężkich i boles- 
nych doświadczeń, w coraz większy ma 
terializm i egoizm, kaznodzieja wskazał 
na życie i nauki Chrystusa jako jedy- 
ne, potężne źródło, z którego nauki i 
przykładów ludzkość zaczerpnąć może 
siłę i moc potrzebne dla udoskonalenia 
się i przezwyciężenia grożących jej dziś 
niebezpieczeństw. Wielkie są trudności, 
na jakie człowiek, który dąży do życia 
w myśl zasad Chrystusowych, narażo- 


(Ciąg dalszy na stronie 4-tej) 
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Kapłan skazany na 15 lat więzienia 


na podstawie denuncjacji ucznia szkolnego 


za wpajanie „zachodnich poglądów” 


Praga. — W miejscowości Iglawa w 
Czechosłowacji, sąd „ludowy? skazał 
księdza katolickiego, Józefa Marszalka 
na karę 15 lat więzienia pod zarzutem 
jakoby oskarżony wpajał młodzieży 
szkolnej nienawiść do obecnego reżimu 
komunistycznego. Głównym świadkiem 


w tym procesie był nieletni uczeń 


szkolny. 

Ks. Marszalek odmawiał powtarza- 
nia wobec młodzieży oskarżeń komuni- 
stycznych, jakoby wojska O.N.Z. na 
Korei prowadziły wojnę bakteriologicz- 
ną. 


131 osób zginęło 
w dniu „Święta Pracy” w U.S.A. 


Chicago, — W okresie „Święta Pra- 
cy” w Stanach Zjedn. zginęło w róż- 
nych wypadkach drogowych 131 osób. 


Dziecko rozszarpane wybuchem granatu 

MARINES. — 77-letni Michel Perreux z 
przysiółka Hautier, w pobliżu Marines, 
zmarł w szpitału w następstwie ciężkich ran, 
odniesionych po eksplozji pocisku. Dziecko 
znalazło go prawdopodobnie w polu i przynio- 
sło do mieszkania rodziców, nie przeczuwa- 
jąc niebezpieczeństwa, na jakie się naraża. 
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O mistrzostwo piłkarskie Francji 


I Liga 
C.O.R.T. — Nancy 2—2 
Nice — Lens 3—1 
Metz — L.O.S.C. 0—3 
Reims — Le Havre 5—0 
Sochaux — R.C Paris -3—3 
Stade — Merseille 2—3 
Rennes — Bordeaux 1—0 
Montpellier — St-Etienne 2—0 
Nimes — Sete 3—1 
Ii Liga 
U.S.V.A. — Red Star 3—3 


molotów oderwało się prawe skrzydło. Aby 


nie wlecieć w tłum, pilot skierował uszkodzo 


ny samolot około 500 m. od trybun, rozbija- 
jąc się następnie na składzie amunicji. Pi- 
lot i jego zastępca zginęli na miejscu. Tym- 
czasem skrzydło spadło na stojący w pobli- 
żu samochód, powodując śmierć 1 osoby i ra- 
niąc dwie inne. Samolot spowodował równo- 
cześnie zapaleńie się składu amunicji. Na- 
stąpiły eksplozje. 10 osób odniosło rany. 

W kilkanaście minut później rozbił się dru- 
gi samolot, również myśliwiec odrzutowy, ty 
pu „E-89 Scorpion”. W chwili gdy przelaty- 
wał trybunami, oderwało się lewe 
skrzydło. Samolot spadł na ziemię. Pilot oraz 
jeden z widzów ponieśli śmierć. 


Samolot wjechał w tłum 
w czasie popisów lotniczych 
1 zabity, 10 rannych 


KOPENHAGA. — W czasie międzynaro- 


dowych popisów lotniczych w Nykoebing-Fal- 
ster nastąpił tragiczny wypadek. W chwili 
lądowania 6 samołotów szwedzkich, jeden z 
nich, będąc już na ziemi, wjechał w tłum 
widzów. 6-letnia dziewczynka poniosła śmierć 
na miejscu. 10 innych osób zostało rannych, 
w tym trzy bardzo poważnie. 


y4 
Tragiczny wypadek 
w czasie święta lotniczego w La Baule 


SAINT-NAZAIRE. — W czasie święta lot 
niczego w La Baule, w ubiegłą niedzielę, je- 
den z samolotów wojskowych rozbił się nie- 
daleko lotniska. Pilot, 31-letni Bruno Rene- 
vier poniósł śmierć. Katastrofa nastąpiła na 
oczach licznych widzów. , 


. x 
Dwa samochody wyścigowe wjechały w tłum 
9 zabitych, 30 rannych 

Akwizgran. — Na międzynarodowych 
wyścigach samochodowych w Akwiz- 

granie nastąpiły dwa tragiczne wy- 
padki, które spowodowały śmierć 9 o 
raz zranienie 30 osób. 

Pierwszy wypadek nastąpił w czasie 
wyścigów samochodów o małej mocy. 
Wóz zawodnika belgijskiego, t'waele- 
ness zarzucił na wirażu i wjechał w 
tłum. Kierowca i jeden z widzów zo- 
stali ciężko ranni. Przewieziono ich na- 
tychmiast do szpitala. 

W jakiś czas później rozpoczął się 
wyścig dużych samochodów. Zawodni* 
kowi niemieckiemu,  Helmutowi Nie- 
dermeyer pękła opona, w chwili gdy 
przy bardzo dużej szybkości, znajdo- 
wał się na zakręcie. Kierowca stracił 
kontrolę nad kierownicą i samochód 
wjechał w tłum. 

9 widzów poniosło śmierć. 28 innych 
zostało rannych. Kierov:ca wyszedł z 


tego wypadku cało. 

. Warto zaznaczyć, że jest to już drugi taki 
wypadek w Niemczech w ciągu ostatnich 8 
dni. Ubiegłej niedzieli, w czasie wyścigów 
motocyklowych w Hamburgu. wjechał w 
tłum motocykl z przyczepką. 2 osoby ponio- 
sły śmierć, a 20 zostało rannych. 
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GŁOSY CZYTELNIKÓW 


„Kulturalna” polemika 


Szanowny Panie Redąktorze, 

Przynać muszę, że po napisaniu do ,„Na- 
rodawca” artykułu w sprawie stosunków pol- 
sko-ukraińskich liczyłem się z atakiem pu- 
blicystyki reakcyjnej. Nie przypuszczałem 
jednakże, iż zamiast kontrargumentacji - 
spotka mnie kłamliwa i wykrętna napaść — 
jak to miało miejsce w przeglądzie prasy 
paryskiego dziennika w nr. 90 z 18.8. r. b. 

Jestem tym bardzo zdziwiony, ponieważ 
redaktorem tego endeckiego dziennika jest p. 
Witold Olszewski, znany mi —— do tej pory ż 
dobrej strony — z Quakenbrueck w Niem- 
czech. Redagował on w r: 1949 r. tygodnik 
„Polak”, a nawet udzielił mi wówczas sporo 
„niejsca na cykl wspomnień o PPS.w Kraju. 

Nie sądziłem, aby p. Olszewski był zdolny 
do głoszenia takiej nieprawdy, szczególnie w 
sprawie tak dobrze mu znanej jak motywy i 
okoliczności mojej ucieczki z Kraju. Wie 0n, 
że nigdy nie siedziałem „jako protegowany 
Osóbki*Morawskiego w centrali komunistycz 
nej, propagandy w Warszawie”. Natomiast p. 
Olszewski był poinfor mowany, że cały czas 


w Polsce byłem członkiem PPS i właśnie 
dlatego, że nie chciałem poświęcić ideologii 
socjalistycznej į na ołtarzu t. zw. Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej — musiałem 
Kraj opuścić. 

P. Olszewskiemu jest także wiadomo, że 
będąc dziennikarzem pracowałem. kolejno w 
socjalistycznej Agencji Prasowej (S.A.P.) w 
Warszawie, a następnie redagówałem dzien- 
nik w Toruniu, Fże zrezygnowałem ze wszy 
stkich stanowisk w PPS w kwietniu 1948 r. 
po zapowiedzi likwidacji PPS przez Cyran- 
kiewicza. 

Niestety — nie mam środków do skargi o 
oszczerstwo. Jakie to jednak przykre, że za- 
miąst rzeczowej polemiki, niektóre pisma re- 
akcyjne obrzucają przeciwników politycznych 
stekiem epitetów i kalumniami. Jak widać — 
nie chcą pozostać w tyle za prasą: kompar- 
tii w Kraju. 

Zechce Pari Redaktor przyjąć wyrazy na- 
leżnego szacunku i poważania 

Leszek Pogonowski 

Baden, dnia 25 sierpnia 1952 r. 


Masowe deportacje z Węgier i Czechosłowacji 


Wiedeń. — Nadchodzą wiadomości o 


nowej fali masowych departacyj lu- | poczęly 
dności cywilnej do obozów pracy przy- | Deportacjami 


musowej na Węgrzech i w. Rumunii. 

Bezpieka węgierska deportuje miesz 
kańców z miast, które znajdują się na 
terenach ważnych pod względem strate 
gicznym. Wielu z tych deportowanych 
kierowanych ma być na stację zborną 
skąd wywożeni są do obozów w Ro- 
sji. 

Szczegółowe doniesienia mówią, że w 
końcu czerwca br. węgierska policja z 
Bukaresztu przybyła do miasta Mis- 
kolcz, ośrodka przemysłowego i woj- 
skowęgo koło granicy, z Czechosłowa- 
cją, i deportowała 200 rodzin, pozosta- 
wiając im jedynie 20 minut czasu na 
zabranie rzeczy osobistych. 


Z miasta Hortobagy wywiozła bez- 
pieka również znaczną ilość mieszkań- 
ców do obozów pracy. W lipcu setki 
rodzin deportowano z miast graniez- 
nych z dugosławią: jak Pecs, Nagya* 
ted, i Nagykanissa, oraz z miast w po- 
bliżu granicy z Austrią, jak Koeszeg 
i Szombately. W południowych Wę- 
grzech deportowano 51 rodzin z Sze- 
e 


Z w łoch 


Uratowano około 900 górników włoskich 
odciętych wskutek eksplozji gazów 


Carobona. — W następstwie eksplo- | 


zji kopalnianej w Carobona, na Sycylii, į 
odciętych zostało w nocy z soboty na 
niedzielę około 900 górników, Eksplo- 
zja: spowodowała, zawalenie. sie nar „pa 


Silne ekipy ratownicze _przęko zz 


. ciągu kilku godzin zawalisko i prz 


drogę dla odciętych górników. 


Zbeszczeszczenie grobów 
żołnierzy włoskich w Albanii 


RZYM (Od wł. koresp.). — Wielkie obu- 


rzenie w całych Włoszech, wywołała wiado- 
mość, że w Tiranie, stolicy Albanii, rozkopa- 
no na cmentarzu wojskowym groby 937 żoł- 
nierzy włoskich, poległych w Albanii i ciała 
wrzucono do zwykłego dołu. 

Z tego samego źródła nadeszła również wia 
domość o sytuacji kościołów w Albanii. Otóż 
po kościele prawosławnym, również i kościół 
katolicki przestał faktycznie istnieć. Zostali 
zlikwidowani jeden po drugim : 
Skutari, Mgr. Gjini, arcybiskup Durazzon, 
Mgr. Prenushi, biskup Volaj, ojciec prowin- 
cjonalny Kapucynów oraz setki księży i 
sióstr zakonnych. joten. 


30 milionów strat z powodu pożaru 


RIMINI (Od wł. koresp.). — Starożytne 
miasteczko Sant Arcangelo, znajdujące się w 
pobliżu Rimini, o mało co nie padło całe pa- 
stwą płomieni. Z nieznanych powodów wy- 
huchł pożar w składzie mebli, znajdującym 
się w centrum miasteczka. Zapaliła się rów- 
nież szopa, w której złożone były stosy su- 
chych desek przygotowanych do wyrobu me- 
bli. Grozę sytuacji powiększał silnie wiejący 
wiatr oraz panująca od wielu tygodni susza. 
Pożar wybuchł w nocy, a zdołano go zlokali- 
zować dopiero około południa dnia następne- 
go i to jedynie dzięki pełnej poświęcenia 
akcji całej ludności oraz przywołanej z Ri- 
mini straży pożarnej. Łunę pożaru widać 


było wyraźnie z odległości 50 km. Według 
powierzchownych obliczeń, straty wynoszą 
przeszło 30 milionów lirów. joten. 


63) (Ciąg dalszy) 

Pan Gustaw Chochelka inne, waż- 
niejsze wypracowuje zadanie. 

Gdybyśmy się umieli przymilić je- 
go tyle interesującej osobie, wyznałby 
nam pewno na ucho z pewnym nieopi- 
sanym uśmiechem: zadowolenia,- że u- 
kłada list miłosny. do jakiejś panny 
Marianny czy Serafiny, która go, jak 
powiąda, wściekle kokietuje, że. już nie 
może „obstać” dłużej. Chce jej więc 
wypalić nareszcie wyznanic miłosne 
„po wszelkiej formie”, ale dziwnym 
nieszczęściem pomysł jąk zaklęty ut- 
kwił we łbie i ani rusz dopisać trzecie- 
go wiersza, aby przynajmniej dopeł- 
nić zwykłą liczbę przyjętą w poezji. 

Z ciężkiem westchnieniem odczytuje 
biedak po raz prawie setny: 

„Już kilka razy chwytałem za pióró 
do ręki, aby zbolałemu sercu memu.. 

Ale cóż dalej? Nad tym pan Cho- 
chelka od dwu godzin suszył i łamał 
sobie mózgownięę. 

— Popuścić cugle... — mruknął i już 
zamachnął się piórem, ale nagle się za- 
wahał. 

— Popuścić.., popuścić... 
— szepnął - niezadowolony, 
nieszczęśliwe bokobrody. 

— Aha! — wykrzyknął naraz: — 
Już kilkanaście razy "hwytałem za 
pióro do ręki, aby zbolałemu sercu me- 
mu dać wziąć wolność!.., 


cugle!... nie 
skubiąc 


| 


į kontrpropozycyj ze strony Mossadeka. 


W Czechosłowacji deportacje roz- 
się w połowie lipca b. r. 
dotknięte zostały w 
pierwszym rzędzie Praga, Bratysława, 
Brno, Pilzno i wiele innych wielkich 
miast. 

Ogółem reżim praski deportował 30 
tysięcy rodzin, liczących razem 100 
tysięcy osób. Celem tych deportacyj w 
Czechosłowacji jest rzekome „znisz- 
czenie burżuazji”. Reżim  czechosło- 
wacki daje przeznaczonym na deporta- 
cje rodzinom czas 2 tygodni na zlikwi- 
dowanie spraw osobistych, po czym | 
przydzielani są relnikora do piacy na | 
fermach. 


Ustępstwa poczynione przez Anglię 


i pośrednictwo prez. 


przez 


Nie oznacza to jednak zerwania 


dalszych 


LONDYN. — Na czwartek zostało zapo- 
wiedziane zwołanie gabinetu brytyjskiego, 
celem rozważenia sytuacji po odrzuceniu 
przez Mossadeka ostatnich propozycyj ame- 
rykańsko - brytyjskich w sprawie ureguło- 
wania sporu naftowego i propozycyj popar- 
tych apełami prezydenta Trumana i Chur- 
chilla. 

W Waszyngtonie obecnie 
Koła 


oczekuje się 


Pożar w wojskowej składnicy benzyny 
Jeden zabity, 10 rannych 

SAIGON. — Pożar zniszczył wojskową 

kładnicę benzyny w  Phuto, przedmieściu 


Saigonu. Od godz. 4 rano do świtu terz R 
ły | gle huki eksplozji, wstrząsające dłemami i 


Y | Saigonie. € 
Składnica zawierała 700 tys. litrów. ben- 
zyny. 


Jeden z gaszących pożar, Vietnamczyk, po 


niósł śmierć, 10 doznało poparzeń. 


arcybiskup C 


Według pierwszych wyników śledztwa, 
ogień wybuchł w trzech różnych punktach, 
wywołany prawdopodobnie eksplozją pocis- 
sków, ułożonych wokoło składnicy przez: a- 
gentów Viet-Minhu. 


A 


niew” 


Amerykańskie syndykaty wypowiadają się za kandydaturą Stevensona 


Związek pracowników konfekcji damskiej, 
jeden z najbardziej lewicowych syndykatów 
w Stanach Zjedn., wypowiedział się za pod- 
trzymaniem kandydatury Stevensona na sta 
nowisko prezydenta Stanów Zjedn. Ogólnie 
się przypuszcza, że podobnie zadecydują in- 
ne wielkie syndykaty amerykańskie i że ruch 
syndykalny poprze Stevensona. 

Komisja wykonawcza Związku pracowni- 
ków konfekcji oświadczyła w swej rezolucji, 
że Stany Zjedn. „nie mogą być” „kręgosłu- 
pem” wolnego świata, jeżeli pozwolą się 0- 
słabić wewnętrznie”. 

„Generał Eisenhower i senator Nixon, mó- 
wi komisja związani są starym programem 
republikańskim. Chcieliby oni powrotu do 
starej polityki surowego indywidualizmu, 4 | 
co za tym idzie niedostatku, bezrobocia i kry 
zysu. Gubernator Stevenson i senator Spark- 
man popierają nowy program demokratycz- 
ny. Stwierdzają oni obowiązek utrzymania 
kraju na drodze postępu, którego się trzyma- 
ła partia demokratyczna w ciągu ostatnich 
20 lat. 


Potrzebny duży wysiłek 


„Należy pamiętać o tym, że nasza polity- 
ka wewnętrzna ustali skuteczność naszej po- 
lityki światowej... Nie możemy zatrzymać 
komunizmu przy niepewnej sytuacji : potrze- 
ba nam wielkiej pewności społecznej. Nie 
możemy powstrzymać komunizmu „atakami 
na ruch syndykalny, lub też pogardą praw 
mniejszości. Rotrzeba nam życia bogatszego 
i pełniejszego dla całego naszego narodu, bez 
różnicy rasy „religii czy koloru skóry. Wie- 
rzymy mocno, że demokratyczna polityka za- 
graniczna wymaga wewnętrznej polityki li- 
beralnej”. 

Po zajęciu pozycji, amerykańscy przywód- 
cy syndykalni zdali sobie doskonale z tego 
sprawę, że potrzeba będzie dużego wysiłku, 
aby wpłynąć na członków syndykatu w spra 
wie masowego oddania głosów w listopadzie. 
Robotnicy amerykańscy idą bowiem za wska 
zówkami przywódców syndykalnych jeżeli 
chodzi o walkę z pracodawcami, lecz mają 
skłonność do tworzenia sobie swego własne- 
go zdania w sprawach związanych z zagad- 
nieniami politycznymi .Trzeba więc do listo- 
pada przekonać ich, że kierownicy syndyka|l- 


Trumana odrzucone 


iran 


rozmów 


zbliżone do Departamentu Stanu podkreślają, 
że premier Mossadek spodziewał się znacz- 
nie wyższej pomocy ze strony USA, niż ofia- 
rowane 10 milionów dolarów. Rząd pers:i 
zabiegał bowiem o uzyskanie 50 milionów 
dolarów pomocy amerykańskiej. 

Massadek zwołał na 10 września br. nad- 
zwyczajne posiedzenie parlamentu perskiego 
dla opracowania formalnej odpowiedzi na o- 
statnie propozycje anglo - amerykańskie. 

Anglia i U.S.A. zaproponowały : 

1) przedłożenie Międzynarodowemu Trybu- 
nałowi Sprawiedliwości w Hadze sprawy wy- 
sokości odszkodowania dla Anglo-Irańskiego 
Towarzystwa pastowogo za jego własność, 

t p p 


irańskiego Towarzystwa_dla KEY vai po- 
rozumienia w sprawie rozprowadzenia nafty 
perskiej na rynki światowe; 


+3) Zwolnienia zablokowanych perskich 
funtów w Anglii oraz zapasów nafty, warto- 
ści 20 do 30 milionów dolarów. Stany Zjedn. 
ofiarowały rządowi perskiemu 10 milionów 
dolarów, celem przezwyciężenia finansowych 
trudności Persji. 


Lotniskowiec - Arromanches” 


s. 8 
Min. obrony narodowej Pleven oraz p. 


ciu, dwaj ministrowie na pokładzie statku. 


na lotniskowiec. 


Gavini, 
„byli obecni w Tulonie przy odjeździe do Indociu : 


W irądze dlo Indochin 


(Korespondencja z Waszyngtonu) 
ni mają rację proponując poparcie kandyda- 
tury Stevensona. 


Zadanie to będzie zapewne o dużo trud- 
niejsze niż w poprzednich wyborach. Zwraca- 
jąc się do swych członków, aby głosowali na 
Roosevelta i Trumana „kierownicy syndykal- 
ni stawali w obronie kandydatów, którzy byli 
z dobrej strony znani w świecie robotniczym, 
Otóż, Stevenson jest*osobą nową w polityce, 
tak że wiele ludzi zna go jedynie z nazwiska. 
Nawet lepiej poinformowani robotnicy nie są 
pewni jego zdania na liczne ważne zagadnie- 
nia. Jest to w pewnej mierze wina samego 
Stevensona, którego pierwsze oświadczenia 
były zbyt niejasne i w ten sposób zredago- 
wane „aby nikogo nie urazić. 


Popularność Eisenhowera 


Fisenhower.jest już od dłuższego czasu 
osobą bardzo popularną w Ameryce. Wszy- 
scy znają jego nazwisko i zdaje im się, że 
go znają szczególnie jako żołnierza. Eisenho- 
wer jako człowiek Świecki jest w pewnym 
Stopniu nowością, lecz przy pomocy telewizji, 
fudzie szybko przyzwyczajają się do tej zmia 
ny. 

Jest rzeczą pewną, że robotnicy chętniej od- 
daliby głosy na Eisenhowera niż w przeszło- 
ści oddali na jakiegokolwiek kandydata re- 


publikańskiego. Podziwiają go i poważają se 
oraz mają skłon nność do wierzenia, że wypeł- Margate. w południowej Anglii w 


ni on trudne obowiązki prezydenta ze znajo- | Margate odbywa się 84. doroczny Kon- 
mością rzeczy i lojalnością. Chociaż istnieje | gres Brytyjskich Związków Zawodo- 


jeszcze silny prąd przeciwko obecności woj- wych pod przewodnictwem znanego 
skowego w Białym Domu, to jednak przede działacza syndykalnego Arthura Dea- 
, 


wszystkim w konserwatyźmie programu re-ļ| < ` 
publikańskiego należy szukać największej! Kina. Uczestniczy w obradach ponad 


Misje Gospodarcze Anglii i Stanów Zjedn. 
przy Wspólnecie Węgla i Stali w Luksemburgu 


Monnet, przewodniczącego Wysokiej 


przeszkody dla poparcia Eisenhowera przez 
robotników. U demokratów natomiast pro- 
gram jest nieskończenie prostszy i postę- 
powszy niż same dotychczasowe oświadcze- 
nia Stevensona. 

Wobec tego kierownicy syndykalni liczą w 
pierwszym rzędzie na samego Stevensona dla 


niesienia zwycięstwa. Jeżeli jednak będzie w 
dalszym ciągu starał się przemawiać w tonie 
umiarkowanym, aby. nikogo nie urazić, nie- 
pewność ta może skłonić Amerykanów do 
oddania raczej swych głosów na kandydata, 
którego znają od wielu lat, niż na człowieka, 
EH znają zaledwie od paru miesięcy. 


D.W. 


w Mar 
Wreszcie rozstrzygnie się walka- 


Luksemburg. — W niedzielę przybyła 


wra e *"— o 


zyskania głosów robotniczych w listopadzie. | 
Wypowiadając się jasno i silnie za progra-- 
mem demokratycznym, może wywołać praeri 
dziwy entuzjazm, który jest potrzebny do od-! t 


Małe sensacje 


z wielkiego Świat: 


EH Senor Horvido z Tabasco (Meksyk) 
czując zbliżający się koniec swego grzesz 


nego żywota zamieścił w gazetach wezwa |. 


nie do wszystkich swych nieślubnych dzie 
ci, aby zgłosiły się u notariusza z papiera 
mi potrzebnymj dla otrzymania spadku. 

Ogółem zgłosiło się 1.278 mężczyzn i ko 
biet, ale 901 osób zdemaskowano jako o- 
szustów. 

..877 jednak Sdwośliiio; że Horvide 

jest ich ojcem i po śmierci otrzymało 
wcałe pokaźne sumki, 


E Do zakładu więziennego w Shawne- 
town, w Illinois, wtargnęło, po rozbiciu 
zamka w okutych drzwiach, dwóch osob- 
ników, którzy obrabowali aresztanta, za- 
bierając mu gotówkę 150 dolarów. , 


84. doroczny Ko Kongres Brytyjskich Zw. Zaw. 


gate 
0 przewodnictwo w Partii Pracy 


między Attlee a Bevanem i 


900 delegatów, reprezentujących ponad 
8 milionów robotników angielskich, 
zrzeszónych w Związkach Zawodo- 
wych. 


Obrady trwać będą cały tydzień, — 
Zgłoszono ponad 50 różnych rezolucyj. 


Dwa główne zagadnienia będą szcze- 
gólnie rozważane w czasie obrad bry- 
tyjskich syndykalistów : sprawa pod- 
bd płac i program dozbrojenia An- 
glii. 

Wśród innych zagadnień międzyna- 
rodowych poruszane będą wnioski wy- 
powiadające się przeciwko uzbrojeniu 


do Luksemburgu brytyjska Misja Go" 
spodarcza na czele z Cecylem Weirem. 
W poniedziałek odbyło się oficjalne 
powitanie tej delegacji przez Jean 


Cordell Hull ciężko chory 


WASZYNGTON. — Cordell Hull, były se- 


kretarz stanu w czasie kadencji prezydenta 


Roosevelta, liczący 81 lat, ciężko zaniemógł. 
Cierpi on na skrzepy mózgowe. 


Potwór, który zamordował w Anglii 
trzy dziewczynki, został ułaskawiony 


Londyn. — Pozostało jeszcze 48 godzin do 
wykonania wyroku śmierci na. Straffenie, 
zwanym „potworem z Bath”, mordercy 2-ch 
dziewczynek, kiedy nagle przyszła do wię- 
zienia wiadomość, że zwyrodnialec został u- 
łaskawiony. Nastąpiło to na podstawie spra- 
wozdania lekarzy - specjalistów, “którzy 
stwierdzili, że Straffen jest umysłowo cho- 
ry.-Skazanemu na śmierć zamieniono więc 
Kare na dożywotnie PEŁ. 


~.s 


Anglik i i Egipcjanin przegłyięi la Manche 


Kierunku z 


; pokonania -La Manche- udała 
w również Anglikowi „Filipowi Rising. Prze- 
płynął on z Anglii do wybrzeży francuskich 
koło Sangate, w czasie 18 godzin 38 min. 

Jeśli chodzi o sztafetę egipską, która usi- 
łowała pobić swój rekord w przepłynięciu La | 
Manche „to niestety musiała zrezygnować z 
tej próby na skutek uszkodzenia się statku 
mae piywakom, 


Zbrodnia v w kinie 
g-letnia dziewczynka ofiarą zwyrodnialca 


Metz. — Wielkie poruszenie panuje w 
Hayange i okolicy na. skutek okrutnej zbrod- 
ni, dokonanej w kinie w ub. sobotę po połud- 
niu. Ofiarą jej padła 9-letnia dziewczynka, 
stóra udała się do kina z 10-letnim bracisz- 
kiem. 

Nieznany osobnik dopuścił się gwałtu na 
dziecku i udusił je”w miejscu ustępowym. 

Zamordowaną została mała Anna Montai- 
gu najmłodsza z trojga dzieci tej rodziny. 

Zbrodnię odkryto po przedstawieniu popo- 
ludniowym „około godz. 16.15. Chłopiec, wcho 
dzący do ustępu męskiego, ujrzał zwłoki 
dziewczynki. Powiadomił natychmiast dyrek- 
cię, która zablokowała wszystkie "wyjścia, 
aby przeprowadzić kontrolę wychodzących. 
Morderca jednak niewątpliwie zbiegł natych 
miast po dokonaniu swojego okrutnego czy- 


| nu" 


(Foto: Record 
sekretarz stanu dla spraw marynarki, 
dwaj ministrowie na pokładzie statku. 
W głębi lekkie bombowce załadowane ` 


Znowu niekontent pokiwał głową, 

— Dać... wziąć — poszepnął i z 
ciężkim westchnieniem zamyślił się głę 
boko. 

— Przeklęcie — wybąknął gniew- 
nie — nic się nie klei... Jestem przecie 
oczytany! — dodał jakby sam siebie | 
wbijając w ambicję. 

Pan Chochelka jest oczytany! Praw- 
da! Niech kto tylko wspomniał. Mic- 
kiewicza, a zaraz podniósł się na pię- 
ty, poprawiał bokobrody.i uśmiechnął 
się'jak człowiek, któremu nic. tajnego 
pod słońcem. 

— Miekiewież, Mickiewicz! — wyce- 
dził — to ten, co to zrobił wiersze o 
pani Twardowskiej, ©, Ja jego wiem. 
Zdatna głowa! 

I trzeba wiedzieć, że pan Chochelka 
nie ograniczał się jedynie na Mickie- 
wiczu. Raz w jednym tygodniu odczy- 
tał całego Rinaldiniego i Życie Geno- 
wefy, ale odtąd dał sobie słowo żadnej 
powieści nie wziąć do ręki, 

— Bo takem się przejął tymi histo- 
riami, żemi cały drugi tydzień chodził 
jak cymbał wierutny! — mawiał. 

Pan Chochelka, jak widać, nie lubił 
przedstawiać się nigdy w swej natural- 
nej postaci! 

Ależ biedak męczy, dręczy i mozoli 
się w tej chwili, a tu ciężko jak z ka- 
mienia! Rób co chcesz, trzeci 
nie wykłuwa się z głowy. 


Anna|Montaigu wyszła z kina. na przerwę, 
oozostawiając żakiet na kolanach swojego 
braciszka .Chłopiec nie zaniepokoił się nie- 
obecnością siostry i siedział spokojnie do 
«ońca przedstawienia. 

Jeden z widzów zeznał jednak, że wycho- 
lząc z kina po przerwie, widział Północno+ 
Mrykańczyka, na którego spodniach widnia- 
`y podejrzane ślady. Poszukiwania, wszczęte 
orzez policję, odbywają się głównie we wszy- 
i'tkich kantynach okolicznych, zamieszkałych 
przez Północno-Afrykańczyków. 


Loara ra oby ke ze El Arabi | 


Władzy Europejskiej Wspólnoty Wę- 
glowo - Stalowej. Po przemówieniu po- 
witalnym Jean 
śniadaniem angielskich przedstawicieli 
oraz amb. Drapera, przedstawiciela. a- 
merykańskiego Urzędu Wzajemnego 
Bezpieczeństwa. 

„We.wtorek odbędzie się airzędowe 
powitanie amerykańskiej Misji Gospo- 
darczej, która współpracować będzie z 
Wysokim Urzędem planu Schumana. 
Na czele misji amerykańskiej stoi 
Tomlison 


Bandyci zaatakowali pociąg w Egipcie 


KAIR. — Banda składająca się z 40 ludzi, 
z plemienia arabskiego Ghiftas, napadła na 
pociąg na linii Cheren-Asmara. 
spowodowali najpierw wykolejenie się pocią- 


gu, 
dróżnych. X 


—— t et o 


Dwa słonie wywołały panikę 
- w Aix-en-Provence . 


licą, wśwoóktiąc paile. Pen jen pozechodzióć 
niosący owoce, został przewrócony na ziemię 
przez jednego ze słoni; zwierzę zjadło na- 
stępnie owoce. Drugi słoń zranił 5-letniego 
chłopca, Jacques Delaroque. 
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Holownik amerykański najechał na minę, 
2 zabitych, 4 rannych, 3 zaginionych 


"TOKIO. — Amerykański holowniki „Sarsi” 
najechał ostatnio na minę na wysokości pół- 
nocnych wybrzeży Korei i zatonął, :2 ma- 
rynarzy poniosło śmierć, 4 odniosło rany, a 8 
zaginęło. 88 pozostałych oficerów i maryna- 
rzy zostało ocalonych przez amerykański sta 
wiacz min „Seal oraz 
„Boyd”. 


WIEDEŃ. — Przedstawiciel Rosji w Wy- 
sokiej Radzie Alianckiej w Austrii, generał 
Swirodow zaatakował rząd austriacki, oświad 
czając, że : 

1) sowieckie władze okupacyjne nie mogą 
uznać ważności obechej konstytucji: Austrii; 

2) jakoby rząd austriacki uchwalił setki 
„reakcyjnych” ustaw, dla popierania elemen- 
tów prawicowych oraz w celu włączenia Au- 
strii w orbitę wojskowych wpływów mo- 
carstw zachodnich; 

3) jakoby setki „demokratycznych jedno- 
stek”, t.j. komunistów zostało usuniętych w 
drodze czystek z różnych urzędów admini- 
stracyjnych na prowincji, a ich miejsca zo- 
stały obsadzone przez byłych nazistów. 

Na ataki SŚwiridowa odpowiedział Wysoki 
Komisarz USA, Walter Dowling, podkreśla- | 


Monnet podejmował 


Napastnicy 


następnie. przystąpili do rabowania po- 


kontrtorpedowiec. 


Rosja atakuje rząd austriac 


Niemiec federalnych oraz Japonii. —- 


W toku przemówienia, wygłoszone- 
go w czasie otwarcia Kongresu w nie- 
dzielę, Deakin ostrzegł brytyjski świat 
pracy przed nadmiernymi żądaniami, 
których nie można pogodzić z interesa- 
mi państwowymi oraz nawoływał do 
zwiększenia produkcji, tak potrzebnej 
zarówno dla celów obronnych jak rów- 
nież dla utrzymania brytyjskiego eks- 


cych konkurencję z innymi krajami. — 
Morrison atakował - politykę rządową 
Churchilla, a szczególnie sprawę od- 
państwowienia 40 tys. samochodów cię 
żarowych i autobusów, które za rządu 
Partii Pracy były przejęte przez pań- 
stwo. 


Pod konec września odbędzie się do- 
roczny kongres Labour Party. Obydwa 
te kongresy rozstrzygną walkę Bevana, 
z Attlee o przewodnictwo w Partii Pra- 


kary śmierci 4 Jugosłowian, a 11 in- 
nych na kary od 6 miesięcy do 15 lat 
więzienia pod zarzutem kradzieży w 
kopalniach miedzi i w hutach w Bor w 
Serbii. 


„+ 
." 


204 członków „policji ludowej” ` 

uciekło w ciągu sierpnia na Zachód 
Berlin. — Władze zachodniegą Ber- 
lina podały do wiadomości, że od 1 do 
30 sierpnia br. uciekło do Berlina z 


Niemiec wschodnich 204 członków: o” 
| sławionej „policji ludowej”. 


jąc, że wrogi stosunek Rosji do Austrii do+ 
wodzi, iż Rosja nie chce wolnej Austrii, Na- 
tomiast Austria pomimo nacisków sowiec- 
kich dowiodła, że społeczeństwo austriackie 


nie da sobie narzucić reżimu kemunistyczne-. 


go, ponieważ 95 proc. opinii politycznej tego 
'kraju wypowiedziało się już kilka razy za 
rządem prawdziw ie demokratycznych partyj. 
Komuniści mają niecałe 5 procent opinii za 
sobą. 

Stanowisko amerykańskiego Wysokiego 
Komisarza poparli przedstawiciele Francji i 
W. Brytanii. 

W toku obrad, Rada Sojusznicza odrzuciła 
ostatnie ustawy austriackie, przewidujące 
zwrot majątków nabytych w czasie wojny. 
oraz przywrócenie praw byłym hitlerow= 
com. 


. Pan -aktuariusz -=splun: ł gniewnie! 

— Tfy do lica! Nie idzie zgoła! 
tak tęgą mam głowę — mruknął. 

Nie można mu brać za złe tej prze- 
chwałki! Każda iiszka chwali swój o 
gon — powiada przysłowie, dlaczegoż- 
by więc panu Chochelce ni- miało być 
wolno pochwalić swej giowy? 

Mimo jednak tak tęgiej we własnym 
przekonaniu głowy, koncepcja listu nie 
postąpiła ani o krok dalej. 

— (o tu począć! — wyjęknął w 
zwątpieniu, è 

Nagle ręką uderzył się w czoło. 

— Utnę wierszem! — wykrzyknął 
z triumfem. 

— Wytkornie! kapitalnie! — pocie- 
szał się po krótkim namyśle. w dekla- 


wiersz | matorskiej stawiając się pozycji. 


— Już kilka razy chwytałem za pió- 


ro do ręki — Ażeby serca mojego zbo- 


a |lałe jęki. 


— Tam do diabła! mam wielki ta- 
lent poetyczny, a dotychczas ani wie- 
działem o nim! Ręki! Jęki! jaki rytm 
siarczysty! Ej ba, nie koniec na tym, 
nasuwają mi się dwa r owe rymy: Ręki, 
jęki, męki, dźwięki! 

I, jakby przestraszony swym nie- 
spodziewanym bogactwem, pan Cho- 
chelka oburącz chwycił się za głowę. 

— Cóż to teraz wybrać na miłość 
Boga? — zagadnął się tragicznie prze- 
wracając oczy, — Serca mojego zbolałe 
jęki zbolałe męki, zbolałe dźwięki! 
wszystko dobrze! czasy zj wybor- 
nie! 

I jak szalony zerwał się z krzesła i 
zaczął biegać tam i nazad po pokoju. 

Serce cierpi zbolałe męki — wy» 


p 


śmienicie! Serce pilis giośno, a zatem 
lj jęczy, a zatem serca jęki wspaniale 1 

Nagle przystanął. 

— Serca zbolałe dźwięki — to po-| 
dobno najlepiej, najpoetyczniej! 
mruknął w niepewności, 

— Et, co tam! — wstrząsł się po 
chwili namysłu — jęki, męki, gali 
wszystkie wpakuję! Niech wie. że się 
znam na rymach! Ho, ho, bo to nie ła- 
two do jednej końcówki aż trzech 
| pięknych dobrać rymów. 

Co tchu siadł do stolika i z niema- 
łym jeszcze ponownym trudem i mozo- 
łem, jak niemniej z. niepospolitym 
przelaniem potu i atramentu, wypisał 
na papier: 

Już kilka razy chwytałem za pióro do 
[ręki, 
Ażeby serca mojego zbolałe jęki 
Ażeby piersi.mej nieustanne męki, 
Ażeby głowy mojej ogniste dźwięki... 

Tu utknął i poskrobał się w głowę. 
|, — Dalej ?* — zagadnął sam do siebie 
— hm, dalej... dalej... 

— Jest! — wrzasnął i poskoczył w 
siedzeniu. 

Wynurzyć dziś tobie, 

Jak samemu sobie» 

Kiedy bym był w grobie, 

Albo stał przy żłobie. 

Tu wybuchł tym głośnym, urywa- 
nym śmiechem, który u dzieci i waria- 


tów ma oznaczać najwyższy stopień 
radości. 

I w samej rzeczy miał się czym cie- 
szyć poczciwiec, cały wiersz ostatni u- 
dał mu się, że nie dodać, Sam jeden 
zamykał w sobie i krytykę poprzed- 
nich wierszy, i tytuł, charakter i naz- 
wisko autora! 

Na szczęście miał” to być na dziś 
wiersz ostatni. 

W tej chwili zajechał jakiś koez 

przed prześwietne dominium, a zwolna 
j ostrożnie wyłaził z niego jakiś chu- 
dy skrzywiony człowiek. 

— Pan Żachlewicz, były pełnomocnik 
hrabiego z Orkizowa! — wykrzyknął 
aktuariusz-poeta wyzierając przez o- 
kno. — Trzeba zbudzić pana sędziego! 

I popędził co żywo na druga stronę. 

Pan Żachlewiez wszedł tymczasem 
do kancelarii i ogląć: ając się dokoła, 
jakby nieśmiały i zakłopotany zatrzy- 
mał się we drzwiach, 

Tu zaraz wpadł pan sedzia.z takim 
pośpiechem, że nawet nie przetarł do- 
brze zaspanych oczu. Pan Żachlewicz 
widać wielkie miał u niego znaczenie. 


— Do nóg upadam pana dobrodzie* 


ja — zawołał kłaniając się nisko. 

— Sługa i podnóżek pana sędziego 
dobrodzieja — wycedził Żachlevicz i 
rękę wyciągnął naprzód. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


portu towarów po cenach wytrzymują- 
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Nr. 208 


Na Górnym Slasku przed 30-tu laty 


W roku bieżącym minęło lat 30 od 
wkroczenia wojsk polskich na Górny 
Śląsk i objęcia go w posiadanie przez 
Rzeczpospolitą Polską. Wówczas wita- 
jąc wojsko polskie na rynku w Kato- 
„wicach, dowodzone przez gen. Szeptyc- 
kiego, polski komisarz plebiscytowy 
Wojciech Korfanty, powiedział : 

„Panie Generale ! Księże Delegacie ! Przed- 


stawiciele władz Rzeczypospolitej Polskiej? 
Żołnierze! 


Uczestnicy powstania górnośląskiego! Ko- 
chani Rodacy i Bracia! Nareszcie nadeszła 
wielka chwila: przez tyle pokoleń górnoślą-| 
skich upragniona! Nareszcie nastał wielki 
radosny dzień przez wszystkie serca polskić 
pożądany ! Śląsk łączy się dzisiaj z Polską, 
łączymy się dzisiaj z Matką Ojczyzną! 


Siedem przeszło wieków niewoli, siedem 


przeszło wieków twardej służby w jarzmie | 


sroglego najeźdźcy, siedem wieków walki o 
wiarę, język i wolność, To aRę dziś jest 
przeszzością. 


Pękły nasze kajdany Rh nadeszła 
wielka godzina wyzwolenia. Nie żałujemy 
dziś trudów poniesionych, nie żałujemy prze- 
śladowań przecierpianych, nie żałujemy krwi 
przelanej w trzech krwawych walkach o na- 
sze wyzwolenie, bo dziś jesteśmńy panami 
swej ziemi, dziś jesteśmy wolnymi obywate- 
lami wolnej Rzeczypospolitej, wskrzeszonej i 
do nowej świetności powołanej. W tej wiel- 
kiej radosnej chwili nie zapominajmy o tych 
których dziś już nie ma między nami, o tych 
synąch Zemi Górnośląskiej, którzy uczyli 
nas wierzyć w Polskę, wyznawać jej zasa- 
dy i cierpieć za nie wytrwale aż do ostatecz- 
nego wyzwolenia. Duchy Lompów, Szafran- 
ków, Miarków, Lubieńskich, z wysokich Nie- 
bios dziś na nas spoglądają i przeżywają ra- 
zem z nami tę wielką chwilę dziejową, 


Skupieni w duchu oddajemy cześć i pokłon 
tym, którzy w trzech krwawych powstaniach 
życiem okupilji nam nasze wyzwolenie, Cześć 
i hołd tym, którzy za wolność naszą prze- 
łali krew i życie swoje nieśli w ofierze na 
ołtarz Ojczyzny. Powstańcom górnośląskim 
cześć! 


Wielką radość naszą mąci nam myśl o tych 
setkach tysięcy drogich braci, którzy mimo 
wielkich ofiar pozostaną nadal pod obcym 
jarzmem obcych państw, którzy nie doznają 
razem z nami wielkiego szczęścia wyzwole- 
nia narodowego, Bracia kochani, pozostający 
poza granicami Rzeczypospóajitej! Szczęśliwy 
naród polski o Was nigdy nie zapomni, Ser- 
cem į duszą zawsze będzie z wami, a miłość 
braterską czynem zawsze będzie zatw er- 
dzał, Potężna Rzeczypospolita Polska w o- 
bronie Waszej nie omieszka nigdy nieść 
Wam pomocy w Waszej ciężkiej doli, korzy- 
stając z praw jej nadanych przez konwen- 
cje międzynarodowe. 


Przybyłaś do nas Polsko! Z sercem prze- 
pełnionym czcią nabożną, witamy Cię, Mat- 
ko-Ojczyzno! W tej wielkiej chwili dziejowej, 
my, najmłodsze Twoje dzieci, ślubujemy Ci 
wierność, miłość i posłuszeństwo bez gra- 
* nic, a za to przyjmij nas jako oddane Ci 
sercem i duszą dzieci Twoje ,które Twoje zja 
wienie się na ziemi naszej gorzkimi łzy wy- 
płakaży i potokami krwi okupiły. 


Polsko! Bądź nam Matką troskliwą — 


,|rzu Śródziemnym, albańską wy- | 


wyznań į języków jest miejsce pokojowej i 
twórczej pracy dła dobra ludzkości, 

Polsko! Kajamy się przed Twoim Majes- 
tatem, oddając Ci ciało i duszę, Bierzesz w 
tej chwili we władanie niezm erne bogactwa 
ziemi naszej, ale weź także skarby- moral- 
ne, które lud śląski zrodził podczas walk 
o swoje wyzwolenie. W tych czasach ojczy- 
stej potrzeby u nas wszyscy bez względu 
na wyznanie, w jednym stali szeregu i zgod- 
nie dla Ciebie pracowali. Tej zgody i zboż- 
nej pracy koło zbudowania naszej państwo- 
wości z całego serca życzymy naszym czyn- 
nikom politycznym, 


Generale! Żołnierze! Dawniej rycerze u 


Wyniki i echa Kongresu Chrześcijańsko- Boawokistfczi| 
Młodzieży Europejskiej w Villach 


(Od własnego korespondenta „Narodowca”) 


stóp ołtarzy składali przysięgę, że wytrwale i $ 
walczyć będą za wiarę i ojczyznę, że miecz 
swój podnosić będą tylko w obronie porząd- š $ 
ku Bożego na świecie i w obronie słabych Budując Zjednoczoną Europę należy 
i mażych. Te szczytne ideały chrześcijańskie| w jej życiu politycznym stworzyć je- 
zawsze były hasłem żołnierza polskiego i na| dnolite ruchy polityczne. Dążenie w 
jego niesplamionych sztandarach widnieją.|tvm kierunku reprezeztuje właśnie 
Mamy głęboką w arę, że te szczytne hasła Kongres Europejskiej Mło dzieży 


co dzień w czyn będziecie zamieniali. Ci ry- PZŻ r 
cerze polscy, piastunówie naszej suwerennoś- | Chrześcijańsko-Demokratycznej. 


ci państwowej į tych szczytnych ideałów 
rycerskich i Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej — niech żyją!” 


ur, 


Silne różnice narodowe i duże tru- 
dności powodowane przez Wzajemne u- 


Morze Śródziemne a Środkowy Wschód 
Z Z 


Morze Śródziemne i Środko- _ 
wy Wschód zachowują zawsze | 
swą aktualność. Nasża mapka = 
daje pogląd na znaczenie strate- £ 
[giczne i gospodarcze tych okrę- % 
gów, oraz przymierza wokoło 8 
Morza Śródziemnego. 

Wszystkie drogi dostępu (Gi- 
braltar, Bosfor-Dardanele i Ka- == 
nał Sueski) są kontrolowane 
przez mocarstwa, zachodnie. 
Związek Sowiecki posiada jedną 
jedyną bazę wojskową na Mo- 


sepkę Saseno. 


Z punktu widzenia gospodar- | EA JRS$. et żeś aliès 
czego Środkowy Wschód ma du- | U) ugue arete 


że znaczenie przede wszystkim | 
ze względu na wielką produkcję | 
nafty. Znajduje się tam więcej | 


WIR 
niż połowa światowych zapasów E 


|) 


znaczenie z punktu widzenia 


wojskowego, tymbardziej, że Związkowi Sowieckiemu brak nafty. Prócz tego, w razie konfliktu, 
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Środkowy 


Wschód byłby dla Rosji sowieckiej drogą do Morza Śródziemnego. 


Stany Zjednoczone — Francja i obrona m Zachodniej 


Uwagi 


i spostrzeżenia publicysty amerykańkiego 


Middletena 


{Od własnego korespondenta „Narodowca'') 


Nowy Jork, w sierpniu 1952 r. 
Autor nowowydanej książki p.t. 
„Obrona Zachodniej Europy”, dzien- 
nikarz amerykański D. Middleton za- 
stanawia się nad rolą Francuskiej Ar- 
mii w NATO. W rozdziale 9-tym swe- 
go studium Middleton przytacza różne 
rozmowy, jakie przeprowadził uad Se- 
kwaną z ludźmi ulicy i dyplomatami. 


Rozmowy nad Sekwaną 


Przechodziłem — pisze Middleton — 
z przyjacielem francuskim po Champs 
Elysćes i obserwowaiem tłumy publicz 


ostatnie wbijasz pale granic Twoich. Tu na; ności, która wydawała się być zadowo- 


zachodzie stoi żywy mur piersi mężów w 
- Pa weak wanych, K ho wóz do 
Twojej obrony. “Jå "Ti TEs, 


è Ale my znękani straszną Pa światową, 
błagamy Cię, zapewnij nam pokój, bo ray 
wszyscy, cały naród polski, jesteśmy dudź- 
mi dobrej woli. Pokój daj nam i stwórz wa- 
runki pokojowej pracy ! Zmęczeni walką o 
wyzwolenje nasze i połączenie się z Tobą, 
straszne przeżyliśmy dzieje, Tysiące padło 


ofiar, olbrzymie zginęły wartości materialne, 


i moralne, 


Bądźże nam tedy Ojczyzno miła, nie tyl- 
ko Matką kochającą, ale także lekarką, któ- 
ra przywróci nam zdrowie cała i duszy. 
Wierna swym tradycjem wolnościowym, Pol 
sko, przyjmij wszystkich tej ziemi mieszkań- 
ców dobrej woli, jako dzieci swoje, przyj- 
mij ich bez względu na różnicę języka i 


wary, i daj świadectwo wielkiej prawdzie, | 


że w nowoczesnym państwie dła wszystkich | 


AERATED PEERED AA A PRE ZAJ AITE E EREDA 
e | 


Nie-Fraszki Nadesłane 


W polityce... 


W polityce zawsze tak bywa, 
Że kto na wierzchu, ten się trzyma. 
Bywają też kompromisy, mariaże į rozwody, 
Byłe ułowić, co się da, z mętnej wody. 
To zresztą „politykierów” powszechne 

[ znamiona, 
By nie wypuszczać z rąk dojne wymi:ona... 
I temu się nikt nie dziwi, 
Bo to każdy dobrze widzi, 


—— 


Lecz oto stała się rzecz niebywała ! 


1 
W polskim, politycznym ośrodku, 
Przy londyńsk'm, zaćmionym ognisku, 
Arciszewskiego broni Bielecki od upadku 
Bo obydwaj żywią lęk przed wypadkiem. 
Endecja nie młoda, przestarzałych 
Poglłądów, o korzeniach zbutwiacych... 
No, nie bądźmy zresztą zbyt złośliwi ! 
I nie psujmy tej mariażowej chwili... 
Gdyż dobrze wiemy, że z tej arki przymierza, 
Na której PPS z Endecją do celu zmierza, 
Pozostaną wkrótce tylko rozbitki i slogany, 
„Nie dorozwinięty” zaś noworodek, 

| narodowo-socjalistyczny, 
Też wkrótce zemrze, pozostawiając zapach... 

[ mistyczny... 


AGam G. 


cia. Middleten cytuje słowa 
jaciela francuskiego, który 


lona z 
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w sobie żyć w pokoju; jeśli Rosja- 
nie chcą mieć komunizm, to niech ma- 
ją go ale u siebie”. 


Fisenhower i uirwalenie pokoju 


Middleton zaznacza, iż doszedł do 

| przekonania w podróży po kontynen- 
jcie starego świata, że antyameryka- 
nizm, widoczny tu i ówdzie zarówno 
we Francji, jak i W. Bryzanii ma swe 
źródło w poglądzie, iż Stany Zjednoczo 
ne są jakoby nastawicne na wojnę, któ 
ra „stoczona zostanie na trupach i 
zgliszczach miast europejskich”. Zau- 
fanie, jakie okazywała Francja pod- 
|czas | pobytu na jej ziemi gen. Eisenho- 
| wera — podkreśla publicysta amery- 
kański — wydaje się wykwitać z wia- 
ry, iż Eisenhower nie zamierzał wtrącić 
FBuropy w wojnę, a przeciwnie, że dążył 
on wszelkimi środkami do uniemożli- 
wienia ataku na Europę Zachodnią a 
zatem utrwalenia rzetelnego pokoju. 


Drew Middleton zastanawia się ko- 
lejno nad nastrojami francuskich mas 
| pracowniczych odnośnie Ameryki i 

wywodzi, że nie jest dobrą rzeczą mó- 
wienie chudemu francuskiemu praco- 
wnikowi przemysłowemu o potrzebie 
robienia poświęceń na rzecz ułatwienia 
programu dozbrojeniowego, lecz raczej 
| | jest więcej wskazane, b; na poświęce- 


„Tydzień Społeczny” w Kanadzie 


Saint - Jean (Kanada), — Od 25 do 28 
września br. odbędzie się w Saint - Jean „Ty- 
dzień Społeczny”. Wszystkie prace są po- 
święcone ubezpieczeniom społecznym : ich 
naturze, celowi, konieczności, różnym prze- 
jawom, zastosowaniu w Kanadzie i w innych 
krajach, włączeniu ich do chrześcijańskiego 
porządku społecznego itd... 


Wiadomości. z Wielkiej Brytanii 


Wyroki i sądownictwo angielskie 


Londyn, — (Od wł. keresp.). — Jak 

wiadomo, sędzia angielsni jest znacz- 
nie mniej krępowany pr zepisami praw- 
nymi niż sędziowie w krajach, w któ- 
rych obowiązują pisane konsty tucje i 
kodeksy. Wyroki opierają się © usta- 
wy, ale :akże o tradycję, o zdrowy 
rozsądek. 
; Istnieje też ogromna ilość przesta- 
rzałych, lecz formalnie nie zniesionych 
ustaw, nieraz z przed wieków, -które 
adwokaci mogą wydo kyć 2 zapomnie- 
nia, zmuszając sęd: jego do orzeczenia, 
czy obowiązują lub nie. Prokuratorów 
nie ma, a funkcję ich pełnione są przez | 
adwokatów. (Tylko adwokaci, zatwier- 
dzeni jako „radcowie królewscy” ma- 
ją prawo występowania w sądach). 


Ławy przysięgłych są podobnie u- 


konstytuowane jak ra kontynencie; 
jednak nie ma możności obalenia wy- 


roku prawcemocnego na podstawie no- 
wych dowodów. Możliwe jest tylko u- 
łaskawienie na takiej podstawie. Naj- 
wyższą instancją sądową jest.— Izba 
Lordów, czyli izba wyższa parlamen- 
tu. 

~ Ostatnio pewien sędzia wydał orze- 
{czenie niezmiernie charakterystyczne 
dla sądownictwa angielskiego. W spra- 
wie o sprzeniewierzeniu się obowiąz- 
kom w stosunku do rodzonej córki, wy- 
toczonej kobiecie, której kochanek sta- 
le jej córkę wyrzucał z drzwi, sędzia 
zaczął od wysłania owej nieletniej pa- 
i nienki, pod odpowiednią opieką, do ką” 
pieliska morskiego na kurację. Sąd po- 
niósł wszystkie koszty, łącznie z spra- 
wieniem panience petrzeknej sukien” 
ki. Matka skazaną została na grzywnę 
i więzienie, Niestety sprawy o złe ob- 
chodzenie się z dziećmi mnożą się w 
sposób niepokojący. y. 


ówił, iż „Francja "nade wrszystikty zy. |? 


„ośmiu stanach.. Sytuacja w stanach 


nia poszli bogaci i ci, którzy mają 
dość sadła, tak by bez uszczerbku dla 
siebie oddali trcchę z t'uszczu, jakim 
rczporządzają (w finansowym tego 
słowa znaczeniu) dla prze-rowadzenia 
koniecznych dczbrojeń na skale obie- 
caną przez Francję. Komunizm — za- 
znacza. Middleton — żeruje na bajce, 
iż dozbrojenie jest „wynalazkiem ame- 
rykańskim, by zwiększyć zamożność 
bogatych i by ubogich r. «zymić jeszcze 
biedniejszymi, niż są obecnie”. 


Francja i obrona Zachod. Europy 


Publicysta amerykański składa hołd 
pracowitości wieśniaczej i roŁotniczej 
RÓŻ Francji. i podkreśla, że „potr 5 

pracować tak ciężko i tak d 
go, jak jakikołwiek inny naród: w Fr 
ropie; francuski technik, inżynier, lub 
przedsiębiorca jest pomysłcwym czło- 
wiekiem, ale jak zaznacza Middleton — 
Francja wydaje się być w obecnej go- 
dzinie niebezpieczeństwa w Europie — 
„wielkim okrętem płynącym ku ska- 
łom, które zagrażają bezpieczeństwu 
statku, podczas gd,” załoga. jest bez- 
czynną, a oficerowie popadli w spory”. 

Ponownie i silnie wskazuje Middle- 
ton na okoliczność, iż Francuska Ar- 
mia jest fundamentem obrony konty- 
nentalnej Europy, że obrona Europy 
opierać się powinna na siłach zarów* 
no francuskich jak i amerykańskich i 
brytyjskich, oraz o tyle tylko na si- 
łach niemieckich, jeśli Niemcy mogą 
być dozbrojone w sposób, któryby nie 
wyrządził Europie więcej szkody, niż 


ski system . mobilizowania rezerwo= | 
wych dywizji wydaje się być — "niż 


niem Middletona — c wiele lepszy niż 
brytyjski system powoływania do ak- 
cji w razie potrzeby tak zw. Armii Te. 
rytoria!nej. | 
Niewraźliwość na propagandę 

Decydującym czynnikiem jest w opi- 
nii dziennikarza amerykańskiego kwe- 
stia wyposażenia sił francuskich w po- 
trzekny sprzęt obronny ze Stanów Zje- 
dnoczonych. Wielką wagę posiada rów- 
nież w opinii Middietona zagadnienie 
„moralnego zdrowia” *rancji, t.j. pod- 
niesienie dyscypliny w Narodzie. Zda- 
niem: dziennikarza” ae è 


| | ichy,| 
pieneen a ie komunizmu, pa dhem 
propagandy z BBC i Araeryki, a prze- 
to Francja jest obecnie niewrażliwą na 
wszelkie nowe próby przeciąg ania jej | 
na tą lub inną stronę”. 
Wiara w przeżnaczenie Francji j 
Zastanawiając się w końcu nad tym, | 
cry Fi ancja będzie walczyła w vai 
nowej pożogi światowej, Drew Middle. | 
ton sądzi, że w razie ataku Francja 
stawi czoło napastnikom. Mimo wszel- | 
kich trudności, jakie przeżywa Naród | 
Francuski od końca II wojny jest wi- 
doczne, iż „odradza się duch, Francji”. 
„Cierpienia, jakie znosi dziś Francja 
posiadają raczej podkład psychologicz- 
ny — pisze Middleton, a przeto pełne 
odrodzenie przyjść tylko może z głębi 
i 7 duszy i serca Narodu - Francuskiego. 
dobra! Francja — pisze Drew Middle- | Uzdrowienie to przyjdzie, gdy Francu- 
ton — przyrzekła gen. Eisenhowerowi | zi odzyskają wiarę w swe przeznacze- | 
15 dywizji w lecie 1952 roku. Francu-| nie”, L. Lech. | 


a R ON 


Posucha nie tylko we Francji 
ale także w Stanach Zjednoczonych 


Na 160 miliardów franków obliczają 
rolnicy we Francji straty poniesione 
wskutek suszy i zarazy pyska i racic. 

Z Waszyngtonu donoszą, że tam 
również Departament Rolnictwa jest 
zaalarmowany sprawozdaniami O ka- | z= 


Istnieją poważne obawy, iż przez po- 
suchę ucierpią poważni” farmerzy w 
stanach Louizjana, Floryda i Virginia. 
W 'Maine nie było deszczu og 6 tygo- 
dni. 


uszy pro | 


el trzymać zespół 


nica polsko - niemiecka na Odrze i Ni- 


razy i niemalże tradycyjne nienawiści 
ustąpiły miejsca w sercach młodzieży 
europejskiej, silnym więzom  bBrater- 
stwa opartego na wspólnej idei. 

Jeden cel: dobrobyt człowieka i 
wolność, przyświecały obradom i w 
świetle wyników Kongresu jest jas- 
nym, iż rozumiano dobrze znaczenie 
tych słów. Każdy bowiem ma prawo 
do minimum egzystencji w warun- 
kach bezpieczeństwa osobistego i do 
swobodnego wyrażania swojej opinii. 
Każdy powinien decydować sam jaka 
forma rządów najbardziej mu odpo- 
wiada bez obawy o swoje życie. 

Dowiedziono sceptykom, że istnieje 
wola przeciwstawienia się komunizmo- 
wi na wszystkich odcinkach. Młodzież 
jest zdecydowana bronić swej Ojczyz- 
ny: Europy. 

Jednolity front młodych 


Młodzi Chrześcijańscy - Demokraci 
Europy złączeni we wspólnej organi- 
zacji postanowili działać jako jedna 
grupa polityczna. Jest to krok na- 
przód. Zażądano od Europy stworze- 
nia Parlamentu Europejsk'egv wybra- 
nego przez powszechne głosowanie. 
Byłoby to nadrzędne ciało polityczne, 
koordynujące działanie rządów po- 
szczególnych krajów Europy. Podle- 
gałyby jemu wszystkic powstałe i 
powstające instytucje europejskiz, tak 
jak wspólnota obronna, plan Schu- 
mana, wspólnota rolnicza,.jeden bank 
inwestycyjny; poprzez Zuropejską U- 
nię Płatniczą do wspóh.ej względnie 
,łatwo zamiennej waluty europejskiej. 
| Przez uzgodnienia systemu płac, przez 
=| większy udział związków zawodowych 
|w życiu publicznym znikły by granice 
utrudniające obecnie poruszanie się ro- 
botników z kraju do kraju. Likwidacja 
wielkiego kapitału skupionego w rẹ- 
kach nielicznych a równocześnie udział 
robotników w kierowaniu produkcją 
mógłby zapewnić podniesienie się po- 
ziomu żyzia. 

Wielki kapitał kowiem, produkuje 
zawsze z chęci zysk” 
kontrolowana produkcja rolna czy re- 
forma organizacji przemysłu przyczy- 
nią się do likwidacji bezrobocia w kra- 
jach gorzej stojących pod względem 
gospodarczym. Nie można zadowolić 
się półśrodkami. Trzeba śmiało patrzeć 
w przyszłość i nie wahać się przed de- 
cyzją. Wiadomo, że najlepszą bronią 
przeciw komunizmowi jest dobrobyt. 
Do tego zdąża młodzież zebrana w Vil- 
lach a reprezentująca dużą część mło- 
dzieży Europy z obydwóch stron że- 
laznej „kurtyny. NE 
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Istniejące różnice . narodowościowe 
nie powinny nie są eliminowane. 
Każda kultura narodowa ma w sobie 
jakieś odmienne cechy. Każdy naród 
ma jakieś specyficzne - umiejętności, 
przywary i tradycje, Sumując najlep- 
sze cechy różnych narodów można; o- 
reprezentujący całą 
i gamę umiejętności i cech. To jest właś- 
nie Zjednoczona Europa, gdzie wspól- 
na praca wszystkich narodów może dać 
lepsze jutro. Podbudową do tego wspól 

nego wysiłku jest ideologia chrześci- 
jańsko - demokratyczna. Opierając się 
na tym programie wybujały nacjona- 
lizm i źle pojęta idea absolutnej suwe- 
renności ustępują miejsca jak najści- 
ślejszej współpracy i solidarności mie- 
dzy narodami Europy a dalej i całego 
świata. Kongres ten dał właśnie wy- 
raz tym tendencjom federalnym, Mło- 
| dzież z całej Europy mogła ze sobą 
rozmawiać jak bracia bez uczucia nie- 
nawiści czy niechęci. Ne tym tle dość 
ciekawie wygląda problem  nieiniecki. 
Część młodych Niemców dała wyraz 
publicznie przekonaniu, że okecna gra- 


sie jest słuszną i ostateczną. Rozwa- 
żając sprawy uchodźców, zgodzono 
się, iż wysiedleni ż naszych ziem za- 
chodnich nie podlegają opiece między- 
narodowej, ponieważ są oni w swoim 
kraju. Zagadnienie ich rozmieszczenia 
i przyjęcia ich przez system gospodar- 


tastrofalnych następstw:.ch posuchy w 


wschodnich i południowych objawia 
się tak poważnie, że Waszyngton po“ 
czynił już wstępne kroki, by stanom 
dotkniętym klęską posuchy zapewnić 
poważne pożyczki ratunkowe. Z kre- 
dytów takich mają m. in. korzystać 
stany Maine; Massachusetss, Karolina 
Południowa oraz osiem powiatów w 
Arkansas, 

Fachowcy wyrażają obawy, że klę- 
ska posuchy może cpowodować poważ- 
ne zmniejszenie się zapasów żywności 
w kraju. Farmerzy na wschodzie i po- 
łudniu ponieśli już tak olbrzymie stra: 
ty, że trzeba będzie wyłożyć wiele mi- 
lionów dolarów, by umożliwić im prze- 
trwanie krytycznego okresu oraz za- 
kupienie paszy dla bydła. Jeśli w naj- 
bliższym czasie nie nastąpią większe o- 
pady deszczowe, to sytuacja jeszcze 
bardziej się pogorszy. Z powodu braku 
deszczów ( w niektórych z dotknię- 
tych klęską posuchy sta „ach ni. było 
deszczu od 42 dni) pastwiska zostały 
zupełnie wypalone proeniieniami słoń- 
ca. * 

Wedle ostatnich wiadomości, sytua- 
cja, spowodowana katastrofą posuchy, 
cbjawia się najgroźniej w stanach 
Alabana, Kentucky, Georgia Missi- 


Żaglowiec „Baracuda” 
kim. Przebywa on ocean wcześniej niż 


kami. 
„Lord'” 


Roberta. 

Złota misa 
Knarra. 
cyzelowana. 


— Ach, podoba ci się.. 


jest statkiem specjalnie szyb- 
obydwa statki nie widzą się, gdyż płyną oddzielnymi szla- 


jest niecierpliwy. Dłużą mu się dnie podróży. 
Jużby chciał być na miejscu, by dosięgnąć swego wroga, 


Wałęsając się tu i tam po żaglowcu, „Lord'* podziwia 
między innymi urządzoną z wielkim zbytkiem kapine 


Na szafie stoi oparta o ścianę złota misa, artystycznie 


„Lord' zwraca na przyjaciela pyłające spojrzenie. 


— odpowiada Knarr. — Jest 
ssippi, Tennessee, Missouri, a także w | to bardzo stara rzecz. Pochodzi od Azteków. Należy dodać, 
Poł. Karolinie, Maine i Massachusetts.. że s magiczne właściwości. 'Przywieźli ją misjona- 


(Ciąg dalszy — Odcinek nr, 58) 


„Izabella''. Zresztą 


podczas gdy 


czy Niemiec Zachodnich jest na naj- 
lepszej drodze do absolutnego rozwią- 
zania. Niestety elementy zdecydowanie 
niedemokratyczne, których jest w 
Niemczech sporo, wykrzystują drze- 
miący nacjonalizm i podburzają do ak- 
cji rewizjonistycznej. Ten pożałowania 
gcdny fakt przeszkadza w ułożeniu do- 
brych stosunków polsko-niemieckich. 

Niemcy, niestety nieliczni, powoli 
zaczynają rozumieć, że koniecznością 
jest współpraca w ramach Zjednoczo” 
nej Europy, a gwarancją takiej współ- 
pracy jest idea chrześcijańsko-demo- 
kratyczna. W stosunkach polsko-nie- 
mieckich granica na Odrze i Nisie mo- 
że być symbolem końca „Drang nach 
Osten” — niemieckiego parcia na 
Wschód. Są jednakże polscy politycy 
na emigracji, którzy nie zdają się doce- 
niać wagi tej grenicy i próbują odwró- 
cić uwagę od ich własnych konszach- 
tów z Niemcami, przez bezwstydne ną- 
pady na przywódców demokratycznych 
ruchów politycznych i na młodzież 
chrześcijańsko-demokratyczną, 

„Za wolność naszą i waszą” 


Podczas trwania Kongresu niejedno- 
krotnie zamanifestowano solidarność z 
Europą Środkowo-Wschodnią. Młodzież 
domaga się wolności nie tylko dla Za- 
chodniej Europy, przez utrzymanie jej 
siły jako jedynej broni przeciw zalewo- 
wi komunistycznemu, ale również od- 
zyskania wolneści dla krajów zza że- 
laznej kurtyny. 

Zwrócono się z apelem do wolnego 
świata o pomoc dla młodych uchodź- 
ców jako o tymczasowe rozwiązanie 
problemu. Ostatecznym celem jest po- 
wrót rzesz młodych uchodźców do ich 
krajów rodzinnych. Nie ma bowiem, 
dobrobytu bez wolności. Najlepsze na- 
wet urządzenia i poziom życia nie są 
w stanie wynagrodzić swobody myśli, 
słowa czy decyzji osobistej. Te pod- 
stawowe prawa człowieka są negowa- 
ne w krajach pod tyranią komunistycz 
ną. Równocześnie rabur:kowa gospo” 
darka, kierowana w swej rozbudowie 
myślą wzmocnienia militarnego, nie 
przyczynia się do podniesienia pozio- 
mu życia a jest tylko fasadą dla pro- 
propagandy komunistycznej, 

W jednomyślnie przyjętych uchwa- 
łach i w wielkiej manifestacji 18 tysię- 
cy młodzieży stwierdzono raz jeszcze 
zrozumienie przez młodzież chrześci- 
jańsko -demokratyczną Kiuropy  cięż- 
kiej sytuacji uchodźców z Europy 
Środkowo - Wschodniej i gotowość po- 
| AROGIĆ I wyrażajicej się ajóowiie) w 


młodym uchodźcom. w obecnej chwi- na 


li dążeniem powszechnym jest zjedno- 


czenie zachodniej Europy i przez to 
śtworzenie silnej i gospodarczo nieza- 
leżnej Europy. Taka Europa będzie w 
stanie rozmawiać z Sowietami i żądać 
od nich wolności dla naszych krajów 
bez narażania się na niebezpieczeń- 
stwo. 

Nowe pokolenie . Chrześcijańskich - 
Demokratów ucząc się od swych oj- 
ców wytrwałości w pracy, stoi wobec 
konkretnego zadania Zjednoczenia Eu- 
ropy. Istnieje chęć i przekonanie o 
celowości tej akcji * Należy obecnie ' 
przez systematyczną pracę podmuro- 
wać zapał i iść naprzód ramię przy ra- 
mieniu, zjednoczeni we wspólnej spra- 
wie, a przyszłość napewno pokaże do- 
bre rezultaty naszych wysiłków. 

S.G. 
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Ubezpieczenia wzajemne duchowieństwa 


PARYŻ. — Pod nazwą Ubezpieczeń wza- 
jemnych $w. Marcina (Mutuelle Saint-Mar- 
tin), zostało utworzone ćwa lata temu sto- 
warzyszenie ubezpieczeń wzajemnych prze- 
znaczone dla duchowieństwa i mające na ce- 
u ubezpieczenie duchowieństwa na wypadek 
choroby, kalectwa itd, Obecnie do tego sto- 
warzyszenia należy 34.000 księży z 75 die- 
cezji. W ciągu pierwszych 18 miesięcy ist- 
nienia Ubezpieczenia Św. Marcina wypłaciły 
świadczenia 12.412 księżom w wysokości 112 
milionów franków. Składka roczna w stowa- 
rzyszeniu wynosi 4.600 franków. 


ZEMSTA CZARNOKSIĘŻNIKA 


rze hiszpańscy, którzy z Meksyku wrócili do ojczyzny. Ofia- 
rował im ją wódz jednego z plemion, nad nawracaniem 
których na wiarę chrześcijańską tp. diarben ci pracowali. 


Zrabowałem ją w jednej ze swych wypraw.. 


znaczy? — pyta. 


„Lord' z zaciekawieniem kiwa głową. 
— Mówiłeś o jej magicznych właściwościach... Co to 


Heinz Knarr uśmiecha się z dumą: 
— Tak. Można w niej widzieć przeszłość... Tak powa, 


Nareszcie 


„Baracuda 


dają. Ale nie | każdy potrafi tego dokonać.., 


" U brzegów Afryki 
przybywa do wybrzeży, nad 


którymi leży posiadłość Monghoe Joe. 


drzemki... 


Heinz Knarr każe oddać strzał armatni, obwieszczają- 
cy zapuszczenie kotwicy. 
Monghoe Joe zrywa się na równe nogi z poobiedniej 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Sir, a m 


Narodowiec 


Polacy z Półn. Francji złożyli hołd Matce Zarządzenia odnoszące się do cudzoziemców 
Boskiej Częstochowskiej na wzgórzu Lorette 


Przeszło 280 
tysięcy wiernych 


(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
ny jest w dzisiejszym zmaterializowa- 
nym świecie. Ludzkość winna wszakże 
po tylu doświadczeniach zrozumieć, 
że nie może polegać na własnych 


* tylko siłach, bo bez pomecy nad- 


przyrodzonej nie podoła w walce 
z siłami zła, które dziś łamią czę- 
sto najsilniejsze charaktery. Wskazu- 
jąc na przykład pierwszych chrześci- 
jan, którzy żyli w podobnych czasach | 
zepsucia i upadku a dla których prze- 
śladowania i śmierć r. ęczeńska nie by- 
ły rzeczą straszną, bo mieli wiarę w 
swoje powołanie i w nieśmiertelność 
duszy oraz czerpali siłę i moc z boskie- 
go Zbawiciela, wezwał kaznodzieja 
słuchaczy, aby szukali potrzebnych im 
Sił do udoskonalenia się i do zwycię- 


sztandarów 


— kilkanaście 
—— 30 kapłanów 


lencienneg reprezentował ;. prezes 
Pawlik. Byli jeszcze liczni inni czołowi 
działacze i działaczki różnych stowa- 
rzyszeń i związków, których nie sposób 
wymienić wszystkich imiennie w ra- 
mach tego sprawozdania. 


Liczny udział w pielgrzymce wzięli 
także nasi kupcy i przemysłowcy z 
| północnej Francji. Wydawnictwo „Na- 
| rodowca” reprezentował p. M. Kwiat” 
kowski. 


Po południu o godz. 3 odbyły’ się u- 
roczyste nieszpory. Odprawił je na 
placu przed bazyliką ks. A. Majchrzak, 
dyrektor Zw. Bractw Róż. w asyście 
ks, ks, Dziaka i Pielosza, Piękne ka- 
zanie na temat potrzeby kultu N.M.P,, 
Matki rodzaju ludzkiego, wygłosił ks, 


Poczty sztandarowe w czasie nabożeństwa. 


stwa nad złem w modlitwie Jo Chry- 
stusa Eucharystycznego: źródła wszel- 
kiej miłości, dziś znów zanikającej w 
świecie. 

Nabożeństwo zakończono hymnem 
„Boże, coś Polskę”, który- śpiewany 
przez wielotysięczny tłum wiernych 
rozbrzmiewał potężnie po całym wzgó- 
rzu. 

Przybyło licznie nie tylko całe 
prawie duchowieństwo z północnej 
Francji z ks. kanonikiem A. Nosalem 
i ks. ks, dyrektorami A. Majchrzakiem 
i Fr, Jagłą na czele, ale także ks. kano- 
nik W. Miedziński. dziekan wschodniej 
Francji oraz wydelegowani specjalnie 
przez”ks. prałata Kwaśnego, który 
ze względu na zły stan zdrowia osobi- 
ście przybyć nie mógł, dwaj niezwykli 
i mili goście ks. prałat Staniszewski, 
Rektor Polskiej Misji Katolickiej w 
Londynie i ks. prałat Banaszak, Rek- 
tor Polskiego Seminarium Duchowne- 
go w Paryżu. 


Wspaniale wyglądały zwłaszcza chorągwie organizacyj kobiecych PRZ Różańcowych | wpisania tłumaczeń zagranicznych aktów sta 


i Tow. j nu cywilnego w księgach przedstawicieli fran 


Fr. Jagła, dyrektor Zw. Stow. Mężów 
Kat., po czym odbyła się uroczysta a 
olbrzymich rozmiarów procesja. Wspa- 
niały był widok tej znieliczonej masy 
wiernych, którzy śpiewając nabożne 
pieśni kroczyli za Najśw. Sakramen- 
tem. poprzedzanym obrazem M. B. 
Częstochowskiej, craz lasem barwnych 
sztandarów szumiących na wietrze. 

Procesja zakończyła się błogosła- 
wieństwem Najśw. Sakramentu, po 
czym przemówił kapelan bazyliki ks. 
Decludt. Pozdrowiwszy pielgrzymów 
oraz duchowieństwo „polskie z ks. ks. 
prałatami Staniszewskim i Banasza- 
kiem na czele, ks. Decludt wyraził ze- 
tranym Polakom uznanie za- wspania- 
łą manifestację wiary i złożył hołd 
cierpiącemu katolickiemu ludowi, księ- 
żom i biskupom w Polsce za bohater- 
skie wytrwanie przy Kościele Katolic- 
kim, 

Na zakończenie prezes P.Z.K., p. J. 
Szambelańczyk podziękował wszystkim 


|| 


Polek. 


w sprawach stanu cywilnego we Francji 


1. Wykorzystanie 
zagranicznego stanu cywilnego 
przeż cudzoziemców 


PARYŻ. — Dla cudzoziemców przebywają- 
cych stale we Francji uciekanie się do za- 
granicznego stanu cywilnego może być roz- 
patrywane z dwóch punktów widzenia, - W 
pierwszym wypadku cudzoziemiec „udaje się 
o sporządzenie aktu w rejestrach stanu cy- 
wilnego prowadzonych przez przedstawiciela 
swego kraju we Francji; w drugim wypadku 
cudzoziemiec prosj o otrzymanie od władz 
zagranicznych kraju, którego jest obywate- 
lem, odpisu z aktów stanu cywilnego, które 
go dotyczą. a 

Należy pamiętać przede wszystkim, że de- 
klaracje o urodzeniu dziecka cudzoziemca 
we Franeji, oraz o zgonie cudzoziemca, mu- 
szą być obowiązkowo dokonane we francus- 
kim Urzędzie Stanu Cywilnego w miejscu u- 
rodzenia, czy też zgonu. To jednak nie prze 
szkadza, że rodzice dziecka, czy rodzina zmar 
łego, zrobią takie same deklaracje w konsu- 
lacie swego kraju. 

Jeśli chodzi o małżeństwa, te cudzoziemcy 
są całkowicie wolni zwrócić się do` swoich 
władz konsularnych we Francji. Należy je- 
dnak zaznaczyć, że jeżeli jedno z przyszłych 
małżonków ma obywatelstwo francuskie, mał 
żeństwo będzie tylko wtedy ważne wobec 
prawa francuskiego, o ile będzie zawarte we 
francuskim Urzędzie Stanu Cywilnego, 

Przed!tożenie we Francji zagranicznych do- 
kumentów stanu cywilnego wymaga material 
nego otrzymania tych dokumentów, zalega- 
lizowania ich i przetłumaczenia na język 
francuski, 

W większości wypadków zainteresowani ła- 
two otrzymują dokumenty ze swych krajów. 
Gorzej jest, jeśli chodzj o uchodźców zza że 
laznej kurtyny. Gdy wydostanie dokumen- 
tów jest wprost niemożliwe, cudzoziemcy mo 
gą się postarać o dokument zastępczy z u- 
rzędów dla uchodźców, lub o akt poświadczo 
ny przez świadków, t. zw, „acte de notorićte” 
wystawiony przez Sędziego Pokoju. Taki akt 
zastępczy ważny jest tylko w niektórych wy 
padkach np. zastępuje metrykę urodzenia, 
potrzebną dla zawarcia związku małżeńskie- 
go oraz ważny jest do naturalizacji. 

Uwierzytelnienie aktu zagranicznego pole- 
ga na legalizacji podpisów najpierw przez 
władze zagraniczne, a później przez francus 
kie. Istnieją jednak konwencje zwalniające 
cd uwierzytelnienia (z Belgią, W. Brytanią, 
Luksemburgiem, Monako i Szwajcarią), zwol 
nienia takiego może również udzielić proku- 
rator. 

Jeżeli akty zagraniczne nie są wystawione 
w języku francuskim, muszą być przetłuma- 
czone. Jeżeli tłumaczenie jest dokonane przez 
w.adze zagraniczne, musi ono być zalegali- 
zowane jako nowy akt. Jeżeli zainteresowa- 
ny nie chce się uciekać do władz konsular- 
nych, musi się zwrócić do tłumacza przysię- 
głego. Tłumacze przysięgli nie mają mono- 
polu na tłumaczenia, lecz jest rzeczą normal 
ną, że praktyka administracyjna bierze pod 
uwagę przede wszystkim tłumaczenia doko- 
nane przez ludzi, którym sądy udzieliły swe- 
go zaufania, 

Osobną wzmiankę należy zrobić o wyro- 
kach sądów zagranicznych wpływających na 
stan cywilny (np. rozwód). Istnieje ogólna 
zasada, że wyrok Ccbecnego sądu nie może 
mieć skutków prawnych we Francji bez u- 
poważnienia przez kompetentny sąd francus 
ki do uznania wyroku zagranicznego. Lecz są 
wyjåtki od tej reguły i upoważnienie takie 
nie jest konieczne, jeżeli chodzi o wyroki od- 
noszące się do stanu. osób, j 


kodeksu cywilnego). Musi on zebrać wszyst 
kie możliwe dokumenty- franciskie į zagra- 
niczne, które mogą dać sądowi przekonanie 
o prawdziwości danych: daty i miejsca urc- 
dzenia, rodziców itd. (świadectwa tożsamoś- 
ci z konsulatu, lub biura dla uchodźców, świa 
dectwo chrztu itd.). Taki wyrok jest późn.ej 
przesyłany*do Ministerstwa Spraw. Zagra- 
granicznych w celu wpisania go do ksiąg od- 
powiedniego konsulatu francuskiego. 
Przepisanie zagranicznego stanu cywilnego 
na francuski stan cywilny jest obowiązkowe, 
gdy naturalizowany otrzyma! możność przy- 
stosowania swego nazwiska i imienia do ję- 
zyka francuskiego i to pod warunkiem nie- 
możliwości posługiwania się swym nowym 
imieniem i nazwiskiem. Władze administra- 


* Podanie w sprawie przepisania aktów sta 
nu cywilnego należy składać w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych (Ministere des Affaires 
Etrangères — 80, rue de Lille — Paris 7e) 
Do podania należy załączyć świadectwo 0- 
bywatelstwa francuskiego, (certificat de na- 
tionalitć francaise). wystawione przez Sędzie 
go Pokoju, Ministerstwo samo postara się o 
wydostanie dokumentów, przetłumaczenie ich 
i wpis do ksiąg odpowiedniego francuskiego 
konsulatu, a wtórny egzemplarz ksiąg konsu 
latu corocznie jest przesyłany do Paryża. Nie 
ma specjalnych trudności w załatwieniu spra 
wy, chyba, że nie można otrzymać dokumen 
tów za granieą, gdyż nie istnieją, bo wogóle 
nie były robione, czy też zostały zniszczone. 
W tym wypadku naturalizowany musi się 
zwrócić do sądu francuskiego swego miejsca 
zamieszkania za gośremictweni rzecznika 
(avoué) w sprawie wyroku uzupełniającego 
(jugement suppłótif) aktu urodzenia (art, 46 


cyjne wydają takiemu zainteresowanemu np. 
paszport, czy kartę tożsamości, tylko po wy 
kazaniu się, że poprawki w stanie cywilnym 
zostały dokonane, 


Kurcze mięśni w czasie pływania 


wać może śmierć chorego. Z chwilą 
gdy pacjent zacznie oddychać, co nastę 
puje bardzo powoli, powinno się go cie- 
pło okryć, aby zapobiec zaziębieniu i 
dreszczom. Jeśli nie ma jeszcze przy 
chorym lekarza, można dla wzmocnie- 
nia go i ożywienia obiegu krwi wlać 
mu w usta trochę wina lub ciepłej czar 
nej kawy, lub innego orzeźwiającego 
napoju. 

Podczas całego okresu ratowania na 
leży zachować zupełny spokój, aby w 
podnieceniu nie zrobić czegoś coby mo- 
gło zaszkodzić choremu. Spokój i pew- 
ność siebie u ratującego udziela się 
choremu i ułatwia mu przychodzenie 
do sił i zdrowia. $ 

Pamiętać należy o tym, że szybkość 
działania po wyciągnięciu tojielca z 
wody, często decyduje o uratowaniu 
mu życia. Wiedzieć należy także o tym, 
że topielec nie zaraz umiera po strace- 
niu przytomności. W niektórych wypad 
kach istotna śmierć następuje po pół 
godzinie lub później. Dlatego też moż- 
na w tym czasie uratować ieie to- 
pielca. 


W czasie letnich upałów zdarzają się 
często wypadki śmierci z powodu uto- 
nięcia. Toną nie tylko osoby nie umie- 
jące pływać, ale również wytrawni pły 
wacy. Często dobrego pływaka opusz- 
czą nagle siły do tego stopnia, że za- 
czyna tonąć. Czasami pływający dosta 
je nagle kurczów mięśni i tonie, jeśli 
nie otrzyma na czas pomocy. 

Po wyciągnięciu topielca z wody na- 
leży przede wszystkim natychmiast u- 
łożyć go twarzą do ziemi tak, aby gło- 
wa była w pozycji niższej od tułowia. 
Taka pozycja jest konieczna dla ułat- 
wienia wypłynięcia wody z płuc. Rów- 
nocześnie należy zastosować zabieg ma 
jący ha celu przywrócenie topielcowi 
oddychania. W tym celu bierze się cho- 
rego za obie ręce i porusza się równo 
miernie w kierunku od nóg ku głowie 
tak długo dopóki rozszerzona w ten 
sposób klatka piersiowa nie spowoduje 
regularnego oddychania. 

Zabieg ten mający na celu przywró- 
cenie oddychania powinno się stosować 
spokojnie i bardzo ostrożnie, ponieważ 
raptowny i nieostrożny ruch spowodo- 


Czy jest lekarstwo na plamy barwikowe 


skórze głębiej lub płyciej, stąd też tru- 
dno go wydobyć przy pomocy środków 
PORZE POR Ge wies: a 


Zaraz na początku należy stwierdzić, 
że nie istnieje lekarstwo na całkowite 
anias Po ERMA fr czyli pie 


z losem i nie yeeo plegách f 
" Piegi są wielkości łebka od szpilki do 
Francji, później otrzymują oni za granicą wy ziarna soczewicy, barwy jasno - żółtej 
rok rozwodowy. W tym wypadku mają oni|lub ciemno brunatnej. Mieszczą się one 
prawo bez upoważnienia sądu franeuskiego| głównie na twarzy, grzbietach rąk, na 
zażądać wpisania tej decyzji do ksiąg stanu przedramieniach i szyi. Rozwijają się 
daje: aj miejsca, w ae zawarty został one zazwyczaj w lecie, a bledną i giną 
W drugim wypadku, gdy został zawartyjw porze zimowej. Pod wpływem słońca 
mieszany związek małżeński, a później na-|]i światła ciemnieją, albo też występują 
stąpił rozwód za granicę. Ze względu na o-icałymi gromadami. Zazwyczaj piegi 
ków. rozwód iial Być WAG Do raai występują u osób rudych, wątłych i 
uzyskaniu upoważnienia przez odpowiedni sąd niedokrwistych. 
francuski. Zwyczajne piegi są niczym innym 
jak tylko małymi złożami normalnego 
barwika skóry. U ludzi, którzy barwik 
ten mają równomiernie rozłożony, nie 
zauważa się piegów, a gdy przebywa- 
ją na słońcu, ludzie tacy normalnie o- 
palają się i równomiernie. U niektó- 


liwości najczęściej spotykane. Dwoje cudzo- 
ziemców zawiera związek małżeński we 


karstw na piegi zawiera chlorek rtęci, 
który przy znaczniejszym użyciu jest 
środkiem niebezpiecznym dla zdrowia, 
a w rzeczywistości mniej pomocnym 
niż zwyczajna woda z mydłem. Słowem 
na piegi nie ma lekarstwa. Jedynie mo 
żna unikać silniejszych plam tego bar- 
wika skóry, chroniąc się przed słońcem 
co znów nie jest rzeczą korzystną dla 
zdrowia. Najłepiej nie robić z tego nic, 
bowiem piegi nie są oznaką choroby 
ani jakiejkolwiek ułomności cielesnej. 

Jeśli kto chce mieć delikatniejszą 
skórę na twarzy i przyciemnić nieco 
piegi, może przed opaleniem próbować 
nacierania twarzy miąższem świeżych 
poziomek. Po natarciu powstaje na twa 
rzy biała rosa, która po pół minucie 


II. Przepisanie 
zagranicznego stanu cywilnego 
na francuski stan cywilny 


Od ehwili, gdy cudzoziemiec stał się Fran- 
i euzem przez naturalizację, ma on możność 
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„rę sensacyjną na najwyższym poziomie. 


W walce o byt 


Tyle pączków przedwcześnie opada, 
Tyle kiełków wschodzących marnieje, 
Tyle nasion spotyka zagłada, 
Najpiękniejsze budzących nadzieje... ~ 


Wszędzie ciężka na byt dalsza praca, 
Wszędzie walka, groza i męczarnia, 

Która w niwecz zwycięstwo zgarnia. 
I ofiary w ciemną przepaść zgarnia. 


I odwieczne nie troszczą się moce: 
Co przez chwilę na fali wypłynie? 
Co zatonie w zagłady pomroce? 

I co zejdzie na świeżej ruinie? 


Nie pytają: Kto doznał rozbicia ? 

Kto się w gnieździe rozsiada zdobytym ? 
Byle tylko rwący strumień życia 

Płyny. dalej wezbranym korytem. 


Byle tylko zorany przez klęski 
Grunt dla nowych zasiewów był gotów 
I kształt nowy, co wyjdzie zwycięski, 
Wyżej poziom podnosił żywotów, 


`A. ASNYK 


p a za LJ 
OWIESCI sensacyjne, 
detektywist 
ELEKLYWISIYCZNE, 
| pu a 

John B. Priestley: ZACIEMNIENIE w GRET- 
LEY. Powieść szpiegowsko-detektywistyczna, któ- 
rej nie należy czytać wieczorem, gdyż oznacza to 
nieprzespaną noc, Priestley. wybitny współczesny 
brytyjski pisarz 1 aramaturg. wie, jak należy 
zbudować książkę, aby czytelnik nie mógł się od 
niej oderwać. I rzeczywiście w ZACIEMNIENIU w 
GRETLEY otacza nas już na wstępie mnogość — 
zdawałoby się — nierozstrzygniętych tajemnic. Oto 
inżynier Nayłand, agent brytyjskiego kontrwy- 
wiadu, w otoczeniu kilku pięknych, uwodziciel- 
skich kobiet, z których każda gotowa jest zao- 
fiarować swą miłość. Oto tajemnicze morderstwo w 
mrokach nocy i poszlaki, prowadzące do wytwor= 
nego lokalu o szumnej nazwie „Królowej Klu- 
bów”. 
starą się posiąść tajemnice państwowe o wielkim 
znaczeniu. Która z pięknych kobiet jest agentką 
obcego wywiadu? Wydarzenia następują z błyska- 
wiczną szybkością. czytelnik nie może się od nich 


oderwać, ani przewidzieć dalszego rozwoju wy- 
padków — znajdując w powieści Priestley'a lektu- 


tr. 675.0 ` 


Peter Freuchen : PRZYGODY NA ARKTYKU. 
Eskimos, nawet jeśli ma tylko jedną żonę, nigdy 
nie jest o nią zazdrosny — przeciwnie, jest bar- 
dzo dumny. jeśli jej wdzięki są należycie ocenia- 
ne przez innych | Diaken Zwyczaje Eskimosów 
są tak niezwykłe, że aż często nieprawdopodob- 
ne, ale Peter Freuchen, słynny podróżnik i pi- 
sarz, poznał je w sposób najbardziej gruntowny: 
piękna Eskimoska została: jego żoną. O miłości w 
domkach z lodu autor pisze wiele, jak również 
o niebezpiecznych wyprawach poprzez śnieżne po- 
la i góry Grenlandii, o polowaniach. pełsych groż- 
nych przygód na lądzie 1 morzu oraz o walce z 
naturą i żywiołami — tworząc niezapomnianą 
książkę podróżniczą, która czaruje surową egzo- 
tyką Północy. — Cena fr. 56Q0,=— 


Sergiusz Piasecki: KOCHANEK WIELKIEJ 
NIEDŹWIEDZICY. Głośna powieść sensacyjna z 
życia przemytników na granicy polsko-sowieckiej. 
Niebezpieczna wyprawa przez zieloną granicę, dzi- 
kie zabawy ludzi, którym śmierć codziennie za- 
gląda w oczy, miłość t nienawiść, pasja życia 1 
użycia — to wszystko składa 'się na całość tej 
niepowszedniej książki. — Cena fr. 260.— 

Herman Melville : 


DICK), Powieść poaróżniczo-awanturnicza, pełna 
niezwykłych przygód. śmiałych wypraw i przej- 


2 = gani! poc zmyj tee Aa pa ti 
i ac bestia i 


tekture. "którą pri iea P maya ten: — 


Cena fr. 54Q,— ; 

Jack London: MARTIN EDEN, Powieść ta 
słusznie jest uważana za najlepszą z całego boga- 
tego dorobku pisarskiego Jacka London. Znako- 
mity pisarz amerykaski oparł ją w znacznej części 
na własnych przeżyciach. Z nędzy do szczytów 
powodzenia — tę drogę odbył Martin Eden, mło- 
dy zdolny pisarz, przymierający głodem, chwyta- 
jący się wszelkiej pracy — aby przetrwać — do 
nadejścia sukcesu. Redakcje i wydawcy przez dłu- 
gi czas odrzucali jego utwory, które potym uzna- 
li za arcydzieła, Rodzina i znajomi odwracali się 
od niego w niepowodzeniu, aby później ubiegać 
się o jego łaski, gdy stał się bogaty i sławny. 
Zadziwiający paradoks natury męskiej: Martin 
Eden kochał dziewczynę, która nie była jego war- 
ta, ale przeszedł obok kobiety, która go mogła 
uszczęśliwić. Romantyczna miłość, która potrafi 
złamać życie ludzkie, dramatyczne konflikty o naj- 
wyższym napięciu. narastająca akcja. rozgrywa- 
jąca się na tle San Francisco i Kalifornii — 
wszystko to przykuwa uwagę czytelnika do tej 
pasjonującej książki. Cena fr. 6606.— 

Jacek Brzezina: TOWARZYSZ N° 103. Sensa- 
cyjna powieść, pełnej największego napięcia, któ* 
rej tematem jest zażarta walka wywiadu brytyj* 


Oto zagadkowy człówiek z blizną, który 


— = ) 


mujących niebezpieczeństw, Dzieje pasjonującej 


BESTIA MORSKA (MOBY 


wsiąka w skórę. Gdy twarz wyschnie 
powinno się strącić z twarzy lekko o- 
siadłe pesteczki i położyć się spać. Ra- 


rych ludzi ten sam .barwik gromadzi 
się nierównomiernie, grupami, wsku- 
tek czego powstają plamy nazywane 


skiego z agentami N.K.W.D. — na terenie Persji. 
Kim był tajemniczy towarzysz N° 103? 1 co 
wspólnego: miał ten agent z piękną złotowłosą 
aziewczyną? Dla kogo pracował? Miłość i intry= 


li r 1 | euskich za granicą, którzy mają władzę wy 
zebranym za liczny udział w pielgrzym í stawiania aktów, w razie gdyby zaintereso- 
ce i zaintonował hymn -,„My chcemy Bo- | wany był Francuzem w chwili sporządzenia 


W uroczystej pielgrzymce niedziel- 
nej na Lorette reprezentowane były 


przez delegacje swoje i sztandary wszy 
stkie organizabje i stowarzyszenia pol- 
skie, opierające swoją działalność na 
zasadach katolickich. Wśród działaczy 
zauważyliśmy m, in. członków zarzą- 
du Kongresu Polonii Francuskiej pp. 
J. Kudlikowskiego sekretarza gen. i 
Fr. Ratajczaka skarbnika; prezesa i 
skarbnika Polskiego Zjednoczenia Ka- 
tolickiego pp. J. Szambełańczyka i A. 
Ambrożego. Ze Związku Br. Róż. były 
obecne pp. Witkowska i Szypurowa; ze 


Zw. Tow. Mężów Katol. pp. Fr. Rataj-| 


czak i Rakowski; ze Zw. Tow. Kobie- 
cych pp. Konopczyńska, Kunkiewiczo- 
wa i Musielakowa; ze Zw. P.O.O. pp. 
Kukiełczyńska i Szurmantowa. Zarząd 
i Komendę Zw. Harcerstwa reprezen 
towali p: prezes F. Kozal, komendatka 
p. J. Niedźwiecka i komendant p. Fr. 
Konieczny. Byli członkowie zarządów 
Związków K.S.M.P. ż. i m. z prezeską 
drh. H. Malińską i prezesem drh. B. 
Szambełańczykiem na czele. Zw. Chó- 
rów Kościelnych repreezntował p. pre- 
zes Walkowiak; Zw, Kół Spiewaczych 
p. A. Szłapka; C. FTC pp. Stocki i 
Szczepaniak; ZUPRO Pp Czarnecki i 
Pachurka; daleki: Okr. V. P.Z.K. Va- 
Pachurkat MEN A AEK Ge 


ZLOT KSMP 
Eat RE T SERET EE RE SR 
P . 
z Francji wschodniej 
. . 
odbędzie się w iombas 

Ze względu na różne przeszkody, Zlot K. 
S.M.P. ustalony jest na niedzielę dnia 7 
września 1952 r., i odbędzie się w Rombas 
(Moselle) według następującego programu : 

Sobota 6 IX. o godz. 17 — wspólna spo- 
wiedź młodzieży. 

Niedziela 7 IX. o godz. 11 — zbiórka poczt 
sztandarowych i gości na sali Prat'a; o godz. 
11.45, wspólny wymarsz do kościoła na su- 
mę, podczas której młodzież wykonuje śpiew 
i przystępuje do wspólnej komunii św. O 
godz. 15, akadem'a zlotowa na sali Prat'a. 

Komunikat niniejszy jest oficjalnym za- 
proszeniem dła wszy stkich stowarzyszeń pol- 
skich, kałobaki i niepodległośc:'owych. 


„Gotów! „Sprawie Służ!”, 
Patron Okręgu. © 


ga”. 


Uroczystości doroczne na wzgórzu 
Lorette, stały się wspaniałą manife- 
stacją uczuć religijnych katolickiego 
Wychodztwa polskiego północnej Fran 
cji. podnosząc potężnie na duchu 
wszystkich uczestników i dodając im 
sił do dalszego spełniania w szarym, 
codziennym trudzie, «bowiązków Poľa- 
ków - katolików. S. 


| KK Z 


Nieco o polskich podróżnikach 


Michał Tyszkiewicz (1828—1897), ordynat | tomowego dzieła : „Dziesięć lat w Australii” 


birżański, miłośnik archeologii i numizma- 
tyk w roku 1861 odbył podróż myśliwską 
i naukową po Afryce środkowej, opis tej_po- 
dróży pt. : „Dziennik podróży po Egipcie 
i Nubi” — wydany został w Paryżu w 1868 
roku staraniem J. K. Wilczyńskiego. 


Ignacy Żagiell (1827—1891), rodem ze 
Żmudzi, lekarz-podróżnik, który dokładn'e 
zwiedził Egipt, Mekkę, Medynę, Nubię i A- 
bisynię i w roku 1864 pierwszy stanął u źró- 
deł Białego i Błękitnego Nilu, rzucając świa- 
tło nauki prawdy, że Biały Nil bierze począ- 
tek swój z jeziora Victoria, zaś Nil Błekitny 
czerpie swe wody z jeziora Thana i łączy 
się z- Nilem Białym koło miasta Chartum. 
Dr. Ignacy żagiell był pierwszym człowie- 
kiem, który dotarł w te trudno dostępne i 
mało znane okolice i wykazał połączenie je- 
ziora Victoria z jeziorem Alberta, przepły- 
wając drogą wodną z jednego jeziora do dru- 
giego. Po powrocie do kraju w roku 1884 
ogłosił drukiem w Wilnie u J, Zawadzkiego 
bardzo ciekawą książkę, „Podróż historyczna 
po Abisynii, Abel, Szoa, Nubii, u źródeł Nilu 
z opisem jego wodospadów, oraz po krajach 
podzwrotn:kowych i do Mekki i Medyny, Sy- 
rii i Palestyny, Konstanty nopolu i po Archi- 
pelagu, z dodaniem małego siowniczka naj- 
używańszych wyrazów arabskich”, Po nim 
te okolice, już w naszym wieku, miał zba- 
dać prof. dr. Jan Czekanowski i opisać je 
szczegółowo w wielotomowym dziele For- 
schungen und Nil- Kongo Zwischengebiet, 
którego poszczególne tomy ukazywały się na 
przestrzeni lat 1911—1927 w Lipsku. 


Co do Sygfryda Wiśniowskiego (1841-92) 
był to podróżnik typu Robinsona Kruzoe, 
który od siedemnastego roku życia wędrował 


po świecie. Był bardzo płodnym i niezwykię; 


utałentowanym pisarzem .Wydał prócz dwu- 


jaktu. Np, Polak urodzony w Berlinie, cżenio 
ny w Rzymie, otrzymał obywatelstwo fran- 
cuskie drogą nÅturalizacji. Ma on wobec te- 
go prawo przeprowadzenia wpisania swego 
aktu uredzenia i aktu ślubu w księgach przed 
stawicieli francuskich w Berlinie i w Rzymie. 
W przyszłości taki naturalizowany może 
beZ trudu otrzymać cdpisy swych aktów sta 
nu cywilnego w Ministerstwie Spraw Zagra- 
nicznych w Paryżu. Przeprowadzenie jednak 
tej sprawy dokonuje się z urzędu, lecz nale- 
ży się o to starać i pokryć koszty. Dlatego 
też mało naturalizowanych ż tego Korzysta. 


no zmyć można twarz i osuszyć mięk- 


piegami. 
kim płótnem. 


Ponieważ barwik ten mieści się w 


| 
| 
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Mądry szewc 
Powiadają o takim szewcu w starym kra- 
ju, który założył się z drugim, że przy umar- 
łym noc przesiedzi, a bać się nie będzie. Je- 
den z nich udał umarłego. Ułożyli go do trum 
ny i szewcowi kazali tam siedzieć. Siadł i 
wbija kołki do butów, śpieyając wesoło. W 
tym mniemany umarły mówi: 
— Kto jest przy umarłym, ten nie powi- 
nien śpiewać. 
Na to szewc: 
— Kto jest umarły, ten nie powinien ga- 
dać... I dał mu w łeb młotkiem, że nieborak 


Słowik 


W letnim mieszkaniu. 

Domek otoczony garścią krzaków i doł- 
kiem udających jezioro. 

Właściciel : — Telciu ! wleź w krzaki i 
siedź w nich cicho. 

Córka : — Po co ? 

Właściciel : — Bo zaraz przyjdzie pań- 
stwo oglądać mieszkanie letnie jak ieh 
zobaczysz, zacznijże udawać słowika, to ich 
zachęci. 

i Córka . — Ależ ojcze, ja tylko śpiewam... 

Właściciel : — Matka wciąz powtarza, że 
śpiewasz jak słowik, więc nie wymawiaj się długo POEPO Er sg czole. 

i marsz w krzaki! Pieniędzy bezpożytecznie s 


"JR Francuski humor 
na twoją naukę nie myślę wydaw Pewien tygodnik paryski podał taką (pod- 


(1873), „Dzieci Królowej Oceanii” (1878), 
„Światełka w ciemnym kraju” (1879), prócz 
tego napisał wiele artykułów w „Tygodniku 
Ilustrowanym”, „Kłosach” i „Wędrowcu”. 
ObszeriĘ, trzytomowy wybór jego pism z 
komentarzami prof. Bolesława Olszewicza i 
artykułem Juliana Tuwima, który h gaa 
W iśniowskiego wydobył z zapomnienia, uka- 
że się w roku bieżącym nakładem „Czytel- 
nika”. 

Jan Kubary (1846—1887), warszawianin, 
jegen z nielicznych naszych podróżników po 
krajach nieznanych, w cełach niemal wyłącz- 
nie naukowych, Spotykaliśmy jego prace w 
„ Wszechświecie” i „Ateneum” („Wyspy Nu- 


mo zbd 3 pa Ps "a, doś Es W. Ka słuchaną) rozmowę głośnego pisarza Trista- 
Jannig Wis 1905. -Jena EEE Nie narzekajcie... na Bernarda ze swym wnuczkiem. 
ny” „frokowakw e, 28399 KRURA namnie | y1 Nie narzekajcie! — powiedział podczas] — Czy to prawda, dziadziu, że generał de 


rach jego „Obrazki z Wysp żeglarskich”, 
oraz „Z wysp oceanu południowego”. 
Bronisław Grąbczewski (1855—1926), ge- 
nerał, uczony, sławny podróżnik polski po 
Azji środkowej, Ogłosił trzy tomy ze swych 
podróży: „Kaszgaria” (1924), „Przez Pamiry 
i Hindukusz do źródeł rzeki Indus” (1925), 
i „W pustyniach Raszkiema i Tybetu” 
(1925). 
Stefan Barszczewski, znany literat-podróż- 
nik, ogłosił : „Obrazki amerykańskie” (1905), 
„Przygody kapitana St.-Claira”, „W 8 dni 
dookoła świata” (1929), „Na ciemnych wo- 
dach Paragwaju” (1933). — A tak, jeżeli pan doktór będzie łaskaw 
Jednym z-największych polskich podróżni-| — to cytrynówkę ! a 
ków był generał Bronisław Grąbczewski. + OP -4 


Gaulle uratował Francję ? 

— Prawda, 'moje dziecko. 

— To tak, jak Joanna d'Arc ? 

— No tak, mniej więcej. 

— No to dlaczego go nie spalili na stosie, 
jak Joannę d'Arc ? 

Na taki argument, znakomity pisarz, jak 
podaje wzmiankowany tygodnik, po raz pier- 
wszy w życiu nie znalazł odpowiedzi. Popro- 
stu zatkało go. 


wojny wybitny redaktor swym pracownikom 
— Wojna trwa, coprawda, długo i daje się 
we znaki... Znam atoli człowieka, który przez 
przeciąg życia nie znał, co to pokój... 
— Chyba żartuje pan redaktor. 
— Nie żartuję. To wnuczek mój, 
przyszedł tía świat. 


który 


źle zrozumiał 
— Panie doktorze, źle się czuję — w doł- 
ku mnie gniecie, ciągle głowa boli, serce do- 
kucza, spać nie mogę... 
— Pijecie chyba ? 


Podobieństwo 
— Jak się czujesz na swym nowym sta- 
nowisku ? 
— Jak w raju. Nię mam w co się ubrać i 
w każdej chwili mogą mnie wyrzucić. 


Umarł w roku 1925, czy 1926, był oficerem Ułamki A R A 
rosyjskim i w tym charakterze zdabał Kan-| Nauczyciel. — Ile jest połowa jednej trze- Dziecko 
gerię (przy wytyczaniu grancy rosyjsko-| ciej ? Rodzice rozmawiają przy stole i pada na- 
chińskiej), a następnie Pamir. Był on głów- Karolek. — Dokładnie nie mogę panu pro- | zwisko „„Władysław Mickiewicz”. Na to sześ 


cioletni synek : 


fesorowi powiedzieć, ale dużo to w każdym 
— Mamusiu, czy to syn tego pomnika ? 


nym i najbardziej zasłużonym badaczem Pa- 
; razie nie jest. 


miru. A 


ga, poświęcenie i zdrada, walka na śmierć i ży» 
cie — wszystko to przykuwa wyobraźnię czytel= 
nika od pierwszych stron tej świetnej powieści. = 
Cena fr, 190,— f 

TRZY SENSACYJNE POWIEŚCI autorów o świa- 
towej. sławie: A. Christie: ZAGADKA KOBIET- 
SĘPÓW, J. Long: ALIBI, R. Vickers: NAJ- 
WIĘKSZY 'SKAPIEC EUROPY. Sensacja naj- 
wyższej klasy. Utwory te odznaczają się błyska= 
wiczną akcją, a mistrzowsko powiązana intryga 
nie pozwała się od nich oderwać. — Cena kom- 
pletu fr. 160,— . 

Sir Arthur Conan-Doyle: PRZYGODY SCHER- 
LOCKA HOLMESA (Część I: PÓŹNA ZEMSTA, 
Część II: ULUBIENICA PUBLICZNOŚCI, Część 
IMI: BŁĘKITNY BRYLANT, Część IV: PIES 
BASKERVILLE'ÓW). Cztery sensacyjne powieści 
o niezwykłych przygodach genialnego detektywa, 
który rozwiązuje najtrudniejsze kryminalne 2ą- 
gadki. Powieści, które polecamy, należą do naj- 
słynniejszych w swoim rodzaju = frapują ory= 
gina!nością pomysłów i skomplikowaną akcją, czy= 
ta się je „jednym, tchem". Cena fr. 495,— 


Wymienione książki należy zamawiać na załączo= 
nym kuponie lub listownie, 
cześnie należność według cen, podanych wyżej. Po- 
dana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. Na 
żądanie książki mogą być wysyłane do Polski i 
wszelkich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Pro- 
simy o podanie dokładnych adresów drukowanymi 
literami. ` 


UWAGA. Wysyłka zamówionych książek nastapi 
w ciągu 12—15 dni po otrzymaniu całkowitej na- 
leżności, 


(Posimy wyciąć, wypełnić I wysłać) 


Do: ..NARODOWIEC”, LENS (P, de C.). 


Proszę o nadesłanie mi następujących książek, 
które oznaczyłem krzyżykiem: 


„+. ZACIEMNIENIE w GRETLEY 
PRZYGODY NA ARKTYKU 

KOCHANEK WIELKIEJ NIEDŹWIEDZICY 
BESTIA MORSKA 

MARN EDEN z 
TOWARZYSZ N‘ 103 - parT 
TRZY SENSACYJNE POWIEŚCI 


.... PRZYGODY SHERLOCKA HOLMESA 


Należność za wybrane książki w wysokości fr. 
ë . . przekazuję równocześnie na kon- 
to pocztówe LILLE Cze 16652 — Journal „Naro- 
dowiec”, Lens (P. de C. 
imię i nazwisko «+ « «© « « 4 ABe e 4 2 Lt > 
(drukowanymi literami) 
Dokładny adres « « « » « 46 440 0 8 8 B 
((drukowanymi literami) 


mn 


przesyłając równo”, 


ou ë Nr, 208 


WRZESIEŃ 


Wtorek 


Słońce || Księżyc 
wsch, zach. ||wsch. zach. 


5.10 - 18.30||17.48 - 2:27 


Dziś: "Stefana `~ 
Jutro: Szymona 
Pojutrze: . Rozalii 


Opłata za „Narodowca” wynosi : 


Na okres jednego roku fr. 3.100.— 
s 4 6 miesięcy fr. 1.600.— 
get M 5 miesięcy fr. 840.— $- 


Pocztowe konto czekowe : C.C. LILLE 16.657 
Zamówienia 1 wszelkie listy należy aaresować: 


„NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) 


> ECHA DNia 4 


Słoneczne wakacje stanowią radość 
dla tysięcy dzieci, które na różnych 
plażach francuskich korzystają z do- 
brodziejstw różnych organizacyj spo- 
łecznych, prowadzących kampanię pod 
znakiem „Wszyscy nad morze”. > 


_ Morze ma swój urok, plaże pociąga- 
„ JĄ, a wydmy piaszczyste są jakby „za- 
klętymi zamkami”, gdzie wygrzewają 
się dzieci i starsi kolornjąc swoje bia- 
łe ciała, przywiezione z miast, kolonii 
przemysłowych i ośrodków górniczych 
w ciała o kolorze brązowym, przypie- 
czone życiodajnymi promieniami słoń- 
ca oraz wysmagane wiatrami morski- 
„Dziś coraz szersze masy chociaż 
zbyt krótko megą korzystać z dobro- 
dziejstwa powietrza czystego i wody 
morskiej. 

Na plażach można przeto widzieć 
różne stopnie zamożności, będące od- 
biciem ogólnego układu społecznego w 
państwie. 

Obok ludzi zamożnych» pięknie przy- 
strojonych, widzimy na plażach i let- 
niskach nadmorskich prostych ryba- 
ków, zarabiających ciężko na życie. 
Widać robotników: i górników przyby- 
łych z różnych stron kraju w ramach 
zorganizowanej akcji wczasów letnich, 
by odpocząć i zaczerpnąć nowych sił 
do dalszej pracy. Widać i starców, ko- 
rzystających z dokroczynnej pomocy 
różnych instytucyj publicznych. 

Morze więc i plaża zapewniają mło- 
dym i starszym wiele niezbędnych 
czynników biologicznych, które wzmae 
niają organizmy ludzkie i poprawiają 
r. e i 3432 p Ą 


Rząd zamierza zwołać na piątek 
Komisję Umów Zbiorowych 
Paryż, — Według nieurzędowych do 
niesień, rząd zamierza zwoła* na pią- 
tek, 5 września Najwyższ Komisję 
Umów Zbiorowych. Jak wiadomo, za 
daniem tej komisji jest przedstawia- 
nie rządowi wniosków w sprawie gwa- 
rantowanego minimum „arebku, na 
podstawie oceny kosztów utrzymania. 
Ostatnie posiedzenie tej Komisji od- 
było się 31 sierpnia -951 roku. 


So $a aae 


Min. Pleven przed komisjami senackimi 


PARYŻ. — Komisje senackie, obrony i fi- 
nansów zbiorą się we wtorek 2 września, ce- 
Jem wysłuchania sprawozdania ministra o0- 
brony, René Pleven w sprawie kredytów na 
fabrykację broni. Jak wiadomo, Minister 
przedstawił już tę sprawę przęd komisjami 
Zgromadzenia Narodowego. 


Dziennik „Patriote de Toulouse” 
oskarżony o obrazę Prezydenta Francji 


TULUZA. — Prokurator w Tuluzie wyto- 
czył skargę dziennikowi „Patriote de Tou- 
louse”, za obrazę głowy państwa. 


Z okazji kampanii za uwolnieniem komuni- | 


sty, Henri Martin, dziennik ten zamieścił 
szereg artykułów obrażających, a nawet znie 
sławiających Prezydenta. 


453) (Ciąg. dalszy) 
Rolf-Rolfs odsunął się na bok. Roz- 
mowa, której świadkiem był przed 


| odbudowa Gdańska ** © 


Narodowiet 


[ Wieści z Polski 


Szkoły partyjne 


Regularne szkoły partyjne komunizmu w 
Polsce są powiatowe, wojewódzkie i central- 
ne. Czas nauczania w Powiatowej Szkole 
Partyjnej trwa pół roku. Uczniowie są sko- 
szarowani. Otrzymują wynagrodzenie z 
miejsc stałego zatrudnienia, jak również mie 
szkanie i wyżywienie wolne od opłat. Wyso- 
kość poborów jest skalkulowana jako śred- 
nia z trzech ostatnich miesięcy pobierania 
„kopert płatniczych”, włączająć wszystkie 
premie i dodatki rodzinne. 

Liczba uczniów nie jest stała. Np. w Ło- 
dzi uczy się przeciętnie ok. 400 osób, we 
Wrocławiu ok. 300. Stopa życiowa „ucz- 
niów” tych szkół jest o wiele wyższa niż wa 
runki, w których żyją studenci uniwersyte- 
tów. 

Partyjna Szkoła Wojewódzka znajduje się 
w każdym województwie i w dwóch mia- 
stach wydzielonych. Nauka trwa jeden rok. 
Uczniowie, zamiast poborów otrzymują sty- 
pendia. Stypendia w Szkołach Wojewódz- 
‘kich wynoszą minimum 350 zł miesięcznie 
dla jednego ucznia, do czego dochodzi wy- 
Żywienie i mieszkanie, z tym, że najwyższe 
stypendia dochodzą do 900 zł miesięcznie dla 
żonatych, posiadających rodzinę. 

Centralna szkoła PZPR w Łodzi mieści się 
w gmachu dawnej niemieckiej szkoły śred- 
niej w Alei Kościuszki. Liczba studentów 
waha się od 400 do 500. Kurs trwa dwa lata 


«e specjalizacją w filozofii, ekonomii poli-, 
tycznej, socjologii itp. Centralna szkoła =j 


„Centralnego Komitetu PZPR” w Warsza- 


‘wie, prowadzi 6-tygodniowy kurs dla wyż- 


szych agentów partyjnych. 
czy od 200 do 300 słuchaczy. 

Instytut kształcenia kadr naukowych mię- 
ści się -w Warszawie i szkoli przyszłych pro 
fesorów, asystentów i wykładowców uniwer- 
vteckich spośród aktywistów partyjnych z 
wyższym wykształceniem. Rektorem Insty- 
tutu jest Zygmunt Modzelewski, b. minister 
spraw zagranicznych reżimu w latach 1947— 
1951. Studia trwają trzy lata. 

Studiujący otrzymują stypendia i zapewnio 
ne mają luksusowe warunki życia przez ca- 
ły czas trwania studiów. 


Każdy. kurs li- 


- 


Festiwal Chopinowski 

Warszawa. — W Dusznikach-Zdroju nastą- 
piło uroczyste zakończenie VII Festiwalu 
Chopinowskiego, organizowanego corocznie 
na pamiątkę koncertu Chopina, który odbył 
się w uzdrowisku w sierpniu 1826 r. 

Po koncercie zebrani udali się pod pomnik 
Chopina, by złożyć hołd Jego pamięci. Do 
zebranych przemówił. wiceprezes Towarzy- 


stwa im. F. Chopina, p. Z. Dworakowski, po f 


czym złożono u stóp pomnika wieniec. Drugi 
wienjec złożyli przedstawiciele mas pracują- 
cych Dolnego Śląska. 

Cykl koncertów zamknął ostatni recital 
Festiwalu, na którym wystąpiła znakomita 


"pianistka, Laureatka IV Międzynarodcwego 


Konkursu Chopinowskiego, 


H. Czerny-Ste- 
fańska. : 


Przed 


Warszawa. 20-letni Zenon Kobyliński, 
zamieszkały przy ul. Targowej 46 w Warsza- 
wie, katował swą babkę, 70-letnią Konstan- 
cję Holkę, a nadto obrabowywał ją z cenniej- 
szych rzeczy, które sprzedawał na wódkę. — 
Ostatnio, gdy wypędził staruszkę z domu, są- 
siedzi przekazali sprawę M.O. Komisja Spe- 
cjalna skazała nieludzkiego wnuka na 24 
miesięczny pobyt w obozie pracy. 

Henryk Łukasik, znany na Targówku a- 
wanturnik, po pijanemu pobił na ulicy trzech 
przechodniów. Komisja Specjalna skazała go 
na 18 miesięcy obożu pracy. 

Aleksander Kobus, zamieszkały przy ul. 
Palestyńskiej 11 w Warszawie, zaczepił po 
pijanemu Reginę Kielarczyk, którą kilkakrot 


Zmiany w reżimowej administracji 


Warszawa. — Tadeusz Gede, minister han- 
dlu zagranicznego, został wicepremierem rzą- 
du. Jest to już szósty wicepremier reżimowy. 

Równocześnie Franciszek Waniołka, sekre- 
tarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Ka- 
towicach zamianowany został zastępcą prze- 
wodniczącego państwowej Komisji Planowa=< 
nia Gospodarczego. Waniołka ponadto powo- 
łany został .na stanowisko prezesa Central- 
nego Urzędu Gospodarki Materiałowej. Zaled- 
wie przed miesiącem zast. przew. Państwo- 
wej Komisji Planowania Gospod, mianowa- 
no Stefana Ignara, wiceprzewodniczącego za- 
rządu głównego Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego. n 

Władysław Dworakowski wprowadzony ņp- 
chwałą VII plenum Komitetu Centralnego 
partii z 16 czerwca br. do Biura Polityczne- 
go i zarazem do Biura Organizacyjnego 
PZPR należy do niedobitków t.zw. „grupy 
krajowej” komunistów. W czasie wojny prze 
bywał on w kraju, lecz mimo to, że był ko- 
munistą przedwojennym, nie odgrywał czoło- 
wej roli w komunistycznej konspiracji pod o- 
kupacją hitlerowską. W czasie wojny wszedł 
jednak do t.zw. Krajowej Rady Narodowej, 
a następnie do KC PPR. W trakcie rozpra- 
wy z komunistycznymi elementami krajowy- 
mi (Gomułka „Spychalski, Kliszka) Dwora- 
kowski uratował się napadając najostrzej na 
swych dawnych towarzyszy. W nagrodę o- 
dziedziczył po Lodze-Sowińskim, który rów- 
nież potępiony został za „gomułkowczyznę”, 
stanowisko sekretarza Wojewódzkiego Ko- 
mitetu PPR w Łodzi. Później Dworakowski 
wyznaczóny został na stanowisko kierowni- 
ka Wydziału Organizacyjnego KC PZPR. — 
Obecnie wchodzi on w skład najwyższego or- 
ganu partyjnego — Biura Politycznego, na- 
W. SFP. p. > =. ` Oa 

Gdańsk po zakończeniu wojny w roku 1945. 
był jednym z największych rumowisk w Eu- 
ropie. 4 i 

Spłonął ratusz, Dwór Artusa, dom Upha- 
genów, lecz ocalało wywiezione z Gdańska w 
końcu wojny wnętrze ratuszowej Sali Czer- 
wonej, wiele rzeźb i obrazów z Dworu Ar- 


tusa, czy część muzealnego wyposażeria do- j 
mu Uphagenów. Na prowincji znalazły się 
gdańskie zbiory archiwalne. H 

Z kikutów zapylonych domów, ze ścian o0; 
pustych oczodołach okien, pełna pietyzmu ; 
praca konserwatorów i robotników zdjęła ij 
zabezpieczyła setki fragmentów architekto“ | 
nicznych i szczegółów ornamentyki, Odtwo-| 
rzone z opisów, planów i rycin, śródmieście, 
gdańskie nie będzie czystą rekoństrukcją, | ną pierwszym triumfie, pracował dalej. 


wchłonie liczne elementy oryginalne, 


stym ludem „którego polskość za 


razie wprawdzie tylko w charakterze zastęp- 
cy członka. Jest to jednak wielki krok do 
najwyższej kariery reżimowej. 

Wejście Dworakowskiego do Biura Poli- 
tycznego jest pewną niespodzianką. Rola je- 
go w życiu partyjnym była dotychczas mało 
widoczna. Bardziej prawdopodobne wydawa- 
ło sie wyznaczenie do Biura Politycznego 
Jędrychowskiego, którego pozycja w reżimie 
stale wzrasta. Fakt , że Jędrychowski nie 
wszedł do Biura Politycznego zdaje się świad 


sądem 


nie uderzył w twarz. Kobusa skazano na 12 
miesięcy obozu pracy. 

Stefan. Olatkiewicz próbował skraść w 
tramwaju zegarek jednemu z pasażerów, O- 
latkiewicz skazany został na 18 miesięcy o- 
bozu pracy. 

Jerzy Fiutkowski, urzędnik Centralnego 
Zarządu Przemysłu Mięsnego w Warszawie, 
wydawał w rzeźni miejskiej w Warszawie 
konwojentom mięso i wyroby do rozwożenia 
po sklepach. Po porozumieniu się z jednym z 
konwojentów, -wydał mu „ekstra” 210 kg. 
mięsa do sprzedaży na wolnym rynku. 

Kontrola ujawniła nadużycie, Fiutkowskie- 
go aresztowano. E 

Komisja Specjalna w Warszawie skazała 
Fiutkowskiego na dwuletni pobyt: w obozie 
pracy. A 

Stefan Sokołowski, mieszkaniec Wawrzy- 
szewa k. Warszawy, od dwu lat trudnił się 
nielegalnym garbowaniem skór. Rewizja u- 
jawniła u niego 20 wygarbowanych skór, któ 
re Sokołowski zamierzał sprzedać na wolnym 
rynku. y 

Komisja. Specjalna skazała Sokołowskiego 
na 24 miesięcy obozu pracy. 

Małżonkowie :Wacław i Bronisława Jóź- 
wiak założyli: na terenie Jelonek nielegalną 
restaurację, w której stałymi klientami byli 
robotnicy z budowy. Komisja Specjalna zlik- 
widowała potajemną restaurację i skazała 


czyć o tym, iż wkrótce może popaść w nie- | solidarnie małżonków na 12 miesięcy obozu 


łaskę reżimu. 


pracy. 


Największy poeta 


Dwa wielkie poematy 
czyka : „Stary Kościół Miechowski” i „Góra 
Chełmska” stanowią siedmiomilowy krok w 
rozwoju literatury polskiej na Śląsku. Moż- 
na nawet powiedzieć, że są one pierwszymi 
na tej ziemi utworami artystycznymi w peł- 
nym tego słowa znaczeniu. Twóręzość bo- 
wiem poprzedników Bończyka — Józefa Lom 
py, Karola Miarki i innych pozbawiona była 
większych wartości literackich, 

Twórczość proboszcza bytomskiego (Boń- 
czyk był synem sztygara i proboszczęm pa- 
rafii miechowskiej obok Bytomia) jest cieka- 
wym dokumentem epoki. 

Pierwszy z poematów „Stary Kościół Mie- 
chowski” to urocza w swej prostocie i wdzię- 
ku naturalnym epopeja wsi śląskiej. Po- 
ważne zmiany społeczno - gospodarcze, jakie 
przeżywał śląsk w drugiej połowie XIX wie- 
ku, spowodowane uprzemysłowieniem tej rol- 
niczej dotąd krainy nasunęły Bończykowi nie 
wątpliwie pytanie, jak będzie kształtowała 
się przyszłość tej ziethi i co Zanim z onić 
dzięki konserwa ym warunkom buty. — 
Niewątpliwie zdawał sobie poeta sprawę z 
tego ,że wielkie miasta przemysłowe i osady 
robotnicze gruntownie przegrają nie tylko e- 
konomiczne podstawy bytu, ale także psychi- 
kę ludności Śląska. Dlatego też Bończyk w 
„Starym Kościele Miechowskim” postanowił 
pozostawić potomnym opowieści o wsi Ślą- 
skiej, < 

Ukazanie się pierwszego wydania poematu 
Bończyka wywołało na Śląsku pewnego ro- 
dzaju sensację. Miejscowa prasa nazwała au- 
tora — „Homerem Górnośląskim”. 

Samorodny talent oceniał nie tylko Śląsk 
— w Warszawie Kraszewski zapoznawszy się 
z poematem śtał się jego gorącym propagato- 
rem. Cichy i skromny poeta nie poprzestał 


W drugim poemacie „Góra Chełmska” pi- 
przedstawił Bończyk 


ECA 


śląski 19-go wieku 


ks. Norberta Boń-|nakże opis ten stanowił odskocznię dla po- 


stawienia określonych tez politycznych. Boń- 
czyk przekonać chciał duchowieństwo, że pod 
stawą katolicyzmu na Śląsku jest zachowa- 
nie obyczajów i języka polskiego wśród miej- 
scowej ludności. Cała jego walka skoncentro- 
wała się wokół tego zagadnienia. Oczywiście 
nie były to co prawda ządania rewolucyjne, 
nie domagał 
resztą dzielnic Polski, uważał bowiem, że sy- 
tuacja nie dojrzała jeszcze do tej fazy. Ko- 
chał jednakże Polskę i dawał temu w swym 
poemacie niejednokrotnie wyraz. Obrona ka- 
tolicyzmu przez zachowanie polskości ludu 
śląskiego była zręczną taktyką i świadczyła 
o realiźmie politycznym Bończyka. Wierzył 
on w zdrowy instynkt ludu śląskiego, który 
uświadomiwszy sobie swą przynależność na- 
rodową sam wywalczy drogę do Polski. 

Zresztą Bończyk przeczuwał, że chwila ta 
jest niedaleka. 5 

W ostatnich latach swego życia zaczął pi- 

` lskim” 
- onowaniem tw ści, a 
zarazem testamentem politycznym poety. — 
Niestety śmierć przekreśliła śmiałe plahy 
Bończyka, a niedokończony poemat zaginął 
bez wieści. 

Dziś wzrusza ńas jego miłość ludu, z któ- 
rego wyrósł i któremu pozostał wierny aż do 
śmierci, walcząc o jego polskość poezją i pra 
cą organizacyjną. Wzrusza nas ukochanie 
ziemi, o której pisał : 


Szczęsna ziemio kościołów, kopalń 
1 [i kominów, 
Szczytna między ziemiami z córek 
[twych i synów, 
śląsko, gniazdo Piastowskie. 


HUMOR KRAJOWY 


Rozmowa w Kraju 
Warszawiaka pytał z cicha Lwowianin : 
co u ciebie słychać? . 
Widżąc agenta z daleka — ten rzek 
nie można narzekać... 


Kopać kamień ciężka praca... 
Raf jest więźniem=katorżnikiem. 
Gdy dozorca się odwraca, 

Raf korzysta z tego migiem 


Kulę szybko odpiłował 
I za skałę podrałował, 
Drudzy także się .sposobią, 
Czyli też to samo robią. ` 


Chociaż wolne nogi mają 
Miast uciekać w kule grają... 


NON | Przygody Rafała Pigułki | 


się jeszcze złączenia Śląska zf 


Nowe pokłady węgla 
odkryto w rejonie Briançon i Jura 


Paryż. — Według oceny rzeczoznaw 
ców, zapasy węgla w Zagłębiu Pas-de- 
Calais i Nord mogą wystarczyć naj- 
wyżej na 60 lat, w Lotaryngii na po- 
nad 100 lat, Zagłębiu Loary na 20 lat. 


Projekt budowy autostrady 
między wschodnią i zachodnią Francją 
LA ROCHELLE. — Prezesi Izb Handlo- 

wych w La Rochelle, Niort, Poitiers i Cha- 
teauroux zbiorą się wkrótce w La Rochelle, 
celem zbadania projektu budowy autostrady 
łączącej wybrzeża francuskie nad Atlanty- 
kiem ze wschodnią Francją. Projektowana 
autostrada  przechodziłaby z La Rochelle 


.| przez Niorts, Poitiers, Chateauroux, Nevers 


i Dijon, rozgałęziając się następnie w kierun 
ku na Verdun i południową Szwajcarię. 


Trudności W wydawaniu dziennika 
„Populaire” 


PARYŻ. — Dziennik socjalistyczny „Le 
Populaire”, który od rozpoczęcia się wakacyj 
wychodził tylko na dwóch stronach, miał z 
dniem 1 września liczyć znowu 4 strony. — 
Obecnie wydąwnictwo tego dziennika poda - 
ło do wiadomości, że to zwiększenie objętości 
nastąpi dopiero z dniem 15 września. Wy- 
dawnictwo oświadczyło równocześnie, że „ni- 
gdy jeszcze nie natrafiono na takie trudno- 
ści jak obecnie”. 


Trochę lepiej przedstawia się sytuacja 
w Zagłębiu Centralnym. 

W ostatnich jednak czasach przepro 
wadzono nowe poszukiwania, stwier- 
dzając obecność pokładów węglowych 
w .okolicy Lons-le-Saunier i Briançon. 
W samym Lons stwierdzono pokłady 
już na głębokości 474 metrów. Pokła- 
dy te mają mieć 3 metry grubości. 
W rejonie Rezigny pokiady znajdują 
się nieco głębiej bo na 749 i 1130 
metrów pod ziemią. Po!:łady te mają 
w niektórych miejscach 2 i pół metra 
grubości. 
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Produkcja nafty we Francji 


PARYŻ. Francuska produkcja ropy 
naftowej wynosiła w drugim kwartale b.r. 
125.090 ton; z tego 88.144 tony wydobyto na 
terenie metropolii, a 36.946 we francuskich 
krajach zamorskich. 


Wydatki społeczne we Francji 
wyniosły w ub. roku 1.700 miliardów fr. 
Paryż. — Według tymczasowej oce- 
ny Ministerstwa Pracy wydatki spo- 
łeczne we Francji wyniosły w ub. roku 
w przybliżeniu 1 700 miliardów fran- 
ków. 


= 
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Nowe taksówki 
wParyżu 


Wkrótce zostaną 
wprowadzone w Pa- 
ryżu nowe taksówki, 
typu Dyna-Panhard. 
Samochód ten ma 3# 
miejsca, nis licząc 
kierowcy. Wewnątrz 
znajduje się również 
pomieszczen. : na wa- 
lizki. Spala on 1 if 
pół litra benzyny na 4 
100 km. 3 


(Futo: Record! 
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Podając się za wysłańca króla belgijskiego, 
oszust chciał wykorzystać naiwność ludzką 


Cannes. — Pobyt na Riwierze jest w pełni 
sezonu bardzo kosztowny. Antoni Rohmier z 
Saint Didier, ulokował się w jednym z wię- 
kszych hoteli w Juan les Pins, podając się za 
jednego z członków świty króla belgijskiego. 
Powiedział, iż wydel ano go, aby przy- 


gotował ws. jęcie świetni go- 
ści z otocz chy. W laczy I 
wej), ld. razu cztery największe po- 
koje, obiecując å ia na dzi ste 
tysięcy franków zada Na razie raczył się 
najlepszymi potraw: i najlepszym wi- 


nem. 

W niedzielę rano domniemany Drugmant o- 
puścił hotel, mówiąc, że udaje się na lotnisko 
w Nicei, by oczekiwać przybycia członków 
świty króla belgijskiego... I więcej się nie 
pokazał. 

Zapewne doszedł do wniosku, że. lepiej 
zmienić miejsce pobytu. Wynajął więc pokój 
w innym hotelu, gdzie już zamieszkał uprzed 


nio, zapisując się pod tym samym nazwi-|- 


skiem. 

Tymczasem właściciel pierwszego hotelu 
zaalarmował policję. Dzięki nowemu meldun 
kowi, nie trudno było przychwycić amatora 
beźpłatnych wakacyj. Po nitce do „kłębka o- 
kazało się, że tenże Antoni Rohman, urodzo- 
ny w roku 1923, przyswoił sobie uprzednio z 
namiotu na kampingu koło Aix-en-Provence 
15 tysięcy fr. belgijskich i 8 y fr. francu- 
skich. . 


ludziom. Brał za to sowite wynagro- 


chwilą, utwierdziła go w, mniemaniu, w | dzenie. 


przypuszczeniu. 


Był bliskim celu — miał Franka w 


swym ręku-— myślał, że potrafi ura- 


dować Hardinga i jego szczerego To- 


ma Herwarta. 
Nagle krach na całym froncie. 


Leon uciekł wraz z dzieckim. Niewia |drodze Adelajdę. 


domo dokąd... 
W jakim kierunku wyjechał ? 


Może wysłać pościg? — Ale dokąd? | sposób. 
Na nic całe przedsięwzięcie — nale 


| Leon musiał szczególnie mieć się na 
baczności — bał się denuncjacji Fran- 
ka. Policja wmiesza się w tę całą spra- 
wę i powie swoje zdanie, które będzie 
szczególnie groźne. 

Leon spodziewał się, że spotka po 
Chciał koniecznie 
jspotkąć tę nędzną kobietę, która zdra- 
jdziła, która go opuściła w bezwstydny 

z 


Leon przyglądał się chłopcu, który 


ży zrezygnować z pomyślnego sukcesu. stał obok. Frank musi posłużyć za na- 
Trudno wydostać się z tej całej gmat |rzędzie działania. 


waniny. 


ROZDZIAŁ 214. 
Wspomnienia ostatniej nocy 


Frank drgnął nagle z przerażenia i 
wyciągnął ręce, jakby do pacierza. 

— Co ci się stało chłopcze ? — za- 
pytał troskliwie Leon. 


Frank patrzał ciągle przed siebie i 
śledził oczyma kogoś w dali. 

Jego małe usteczka cicho szeptały : 

— To ona — och, to ta zła kobieta! 

Leon zbladł. Począł ciężko i szybko 
oddychać. 

Czy to sen ? Czy przywidzenie — 


Leon stał obok swej fury, w której 
siedział blady Frank. Fura była zam- 
knięta ze wszystkich stron i jedynie 
małe drzwiczki prowadziły na wolność. 

W tym oto więzieniu musiał spędzać 
Frank całe dnie. Nie wolno mu było 
wychodzić na świeże powietrze i po- 
kązywać się ludziom. czy rzeczywistość ? 

Jedynie wieczorami, gdy ciemność| Ona ? Adelajda, tak długo poszuki- 
zapadała na ziemi, wyprowadzał Leon |wana Adelajda, która zdradziła Leona, 
dzieciaka na dwór i karmił go suchym | która go porzuciła... 
chlebem. Leon wykorzystywał chłopa-| Leon nie śmiał poruszyć się z miej- 
ka w najgorszy sposób. Robił na nim |sca. Jego oczy szukały w dali postaci 


oddalającej się kobiety. Ciemność no- 
cy ukrywała ją w. swym cieniu. 

Czy to ona ? — Wszak o złudzenie 
nie trudno. Całe długie miesiące cze- 
kał na tę upragnioną chwilę, w której 
spotka Adelajdę. Marzył ciągle o tym 
mało prawdopodobnym zjawisku. 

A nuż to wytwór bujnej fantazji 
chłopaka ? Skąd Adelajda o tej porze 
w tak mało zaszczytnym miejscu ? ` 

Zwrócił się do Franka, by upewnić 
się w myśli : 

— Rzeczywiście, to ona była ? — 
Tyś widział złą kobietę ? 

— Tak, to ona ! Ja ją doskonale 
znam. 

Nie ulegało najmniejszej wątpliwo- 
ści. Frank ma doskonały wzrok i po- 
trafi wszystko rozpoznać w odległości 
pół kilometra. 

Leon postanowił 


działać. Należy 


+ 
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skorzystać z okazji i załatwić obra- 
chunki z Adelajdą. Zamknął drzwiczki 
fury — mieszkania; chwycił Franka 
za rękę i pociągnął go za sobą. 

Chłopiec bał się; nie wiedział, co go 
czeka. i 

— Co chcesz zrobić Leonie ? Dokąd 
zamierzasz pójść teraz, w tak ciemną 
noc -? 

— Musimy ją dogonić! Musimy ją 
zatrzymać ! Jest tylko jedna droga — 
Adelajda widocznie poszła nią i nam 
uda się spotkać tę nędzną istotę, któ- 
ra tyle złego uczyniła. 

Frank wiedział i przeczuwał na czym 
ten pościg może się dla niego skoń- 
czyć. i 

Drżał na całym ciele, a usta jego, 
jakby nieprzytomnie pytały : 

— Kogo chcemy dogonić ? 
zamierzasz pójść Leonie ? 


Dokąd 


=- 


Nie było rady. Chłopiec musiał po- 
dążyć za Leonem. Początkowo usiło- 
wał stawić opór. "z 

— Nie, nie — ja nie pójdę do tej 
wstrętnej kobiety „nie chcę, nie 
chcę. 

Leon nie lubił z zasady „opozycji”. 


Był przyzwyczajony rożkazywać mal-| 


com. Szczególnie obecnie nie chciał 
zrezygnować ze swego uprzywilejowa- 
nego stanowiska. 

— Uspokój mi się ty łotrze ! 

Słowom towarzyszyły pięści, Frank 
zachwiał się. na nogach i omal nie ru- 
nął na ziemię, Uderzenia były ostre, 
doskonale wymierzone i nade wszyst- 
ko skutecznę. ` 

— Żeby mi się już nigdy to nie pow- 
tórzyło! 


,|że prace te są na ukońgzeniu. 


T “Podwyższenie grzywny za niezgodne | 


Szczepionkę przeciwko pryszczycy 
wynalazł uczony francuski 


Paryż. — Premier Pinay przyjął w 
piątek prof. uniwersyietu paryskiego, 
p. André Thomas, który. przedstawił 
wynik swych 6-letnich prac nad znale- 
zieniem odpowiedniej szczepionki 
przeciwko pryszczycy. ` a > i 
-_ Prof. Thomas podał do wiad 


mości, 


z ustawą zatrudnienie cudzoziemców 
we Francji 


Paryż, — Za przekroczenie artyku- 
łów 64 i 64a Księgi II Kodeksu Pracy, 
a mianowicie : i w 
— za zatrudnienie cudzoziemca nie- 
posiadającego karty pracy; 

— za zatrudnienie cudzoziemca w za 
wodzie lub departamencie innym niż po 
dane w karcie pracy; 

— za zatrudnienie cudzoziemca po 
ukończeniu kontraktu, , 

przewidziane kary grzwny wynoszą 
obecnie od 12 000 do 48 000 franków. 


Praktykanci cudzoziemscy we Francji 
i francuscy za granicą W r. 1951 


Paryż. Ze statystyki podanej 
przez biuletyn sekcji informacyjnej Mi 
nisterstwa Pracy wynika, że w roku 
1951 było: 

1. Praktykantów cudzoziemców w 
różnych zawodach we Francji — 
1 104. ; : 

2. Francuzów praktykujących za 
granicą — 874. 

3. Praktykantów w zakładach na- 
ukowych (technicznych) — 260. . 


gach, zebraniach itd. można zrobić ko- 


kosowe interesy. 

Sztuczny ścisk, alarm, zbiegowisko, 
Adelajda i Nora w środku, kieszenie 
— a potem jakgdyby nigdy nic się ni 
stało, ucieczka. - | 

Można porządnie zarobić na 'życie. 
Kilka minut strachu, ale w konsekwen 
cji wiele sutych śniadań i óbiadów. 

Obie kobiety podzieliły między sobą 
pracę i działały w odmiennych środo- 
wiskach. Nie było innej rady — mu- 
siały pogodzić się z tym niezbyt god- 
nym zajęciem. È i 

Szczególnie, że czarny Tom zdradził 
je — zabrał całą sumę, na którą opie- 
wał ów sfałszowany czek. 

Adelajda była zbyt zajęta pracą w 
ciągu całego dnia, by spostrzec afi- 
sze z fotografiami Leona, pogromcy 
zwierząt. Nie przypuszczała, że ów 


człowiek jest w pobliżu. 

Spokojnie wracała z Norą Lance. 

Spieszyły do jednej z podrzędnych 
karczm, by tam spędzić noc. Do Ber- 
lina nie było narazie poco wracać. Tam 
niema widoków, a szczególnie, że teren 
jest zbyt gorący — policja na każdym 
kroku. ł 

Nora była ciągle nadąsana. Nie mo» 
gła przebaczyć głupiej Adelajdzie, że 
ezygnowała z pieniędzy Freda. 5 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


D 


Chwycił chłopaka na ręce i pobiegł 
wraz z nim przed siebię. ; 

Księżyc wydostawszy się zza chmur, 
przyświecał im w drodze. 

I rzeczywiście mały Frank miał słu- 
szność. |. 

Adelajda i Nora Lanc wracały obec 
nie z targu małomiasteczkowego. W 
ciągu ostatniego okresu wyspecjalizo- 
wały się i w nowym fachu rozpoczęły 
praktykę. Dowiedziały się, iż na tar- 


. 


— 


© mistrzostwo pitkarskie Francji 


Lille, Reims i Marsylia na czele tabeli 


Drugi dzień rozgrywek wykazał, że więk- 
szość zespołów nie znajduje się jeszcze w 
formie. Stąd gra nie była tak płynna, jakby 
się jej należało spodziewać, 

I Liga 

Sensacją dnia to wysoka porażka Hawru 
oraze przegrane Metzu i Stade Français na 
swych boiskach. 

Reims — Hawr 5:0, — Wynik niewątpli- 


wie musiał zaskóczyć sympatyków drużyny. 


normandzkiej, Jak zespół, który przed tygod 
niem wygrał z Metzem, mógł przegrać tak 
wysoko. Tymczasem. przegrana ta jest nor- 
malna.. Drużyna Reims, w której ton grze 
nadał Głowacki, była zespołem lepszym pod 
każdym względem. Nowe zwycięstwo, które 
zostało wywalczone po pięknym. sukcesie w 
St.-Etienne wysunęło drużynę na czoło ze- 
społów I Ligi, w której drużyna szampań- 
ska dzieli pierwsze miejsce z Lille i Marsy- 
lią. - 

Metz — Lille 0:3. — Drużyna Metzu, któ- 
ra ubiegłego sezonu odgrywała tak ważną 
rolę, w bieżącym s'abo się prezentuje. Prze- 
grana z Lille szczegó'nie dotkliwie została 
odczuta w mieście lotaryńskim w którym 
dostrzegać się zaczyna brak jakby kierowni- 
ka ataku, któryby był duszą zespołu, 

Drużyna lilska doskonale się renrezento- 
wa'a i to we wszystkich liniach. Na podsta 
wie gry jaką pokazała, należy sądzić, że i w 
tym sezonie będzie jedną z czołowych dru- 
żyn. i 

Stade Francais — Marsylia 2:3. — Ponad 
17.000 widzów przybyło ujrzeć pierwszy wy- 
etęp Sade Francais w I Lidze na własnym 
boisku, Po grze jaką drużyna pokazała przed 


O mistrzostwo pilk. amatorów Francji 
O zzz 


Grupa Północna 


Vernon — Sedan —1 
Bully — Reims 2—0 
Bethune — Quevilly 0—0 
Bruay.— Armentferes 0—0 
Saint Dizier — Saint-Quentin 2—0 
Oignies — Dieppe 6—2 
Grupa Wschodnia 
Mulhouse — Petite-Rosselle 4—1 
Epiral — Nancy 2—1 
Le Thillot — Saint-Lonis 2—1 
Piennes — Morez 2—0 
Merlebach — Metz 2—0 
Wittelsheim — Arc-les-Gray 1—0 
Grupa -Środka 
Gueugnon — Bordeaux 2—1 
Roanne — Chateauroux 5—0 
Macau — Vichy 3—1 
Rochechouart — Montargis 3—0 
Libourne — Blanzy-Montceau 3—3 
Limoges — Saint-Yorre 2—0 


Grupa Poludniowa 


Draguignan — La Voulte 0— 
Hyeres — Mazamet — 
Annecy — Saint-Gaudens — 


Roche-la-M. — St-Etienne 
Menton — Faucigny 
La Seyne + Labastide-R. 


Grupa Zachodnia 
Cholet — Niort 
Quimper — Rennes 
Tours — Montreuil 
Caen — Brest 
Saint-Maur — Orleans 
Saint-Malo — Cheminots Paris 


ANENA 
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HOSCHNO 
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tygodniem w Bordeaux, liczono się z jej zwy 
cięstwem, zwłaszcza, że drużyną, którą goś- 
ciła, była jednastka Marsylii, przed tygod- 
niem słabo się prezentującą. O ile duszą 
zespołu paryskiego był w niedzielę Szwed 
Jonsson, o tyle w drużynie marsylskiej, jego 
rodak Anderszon. 

Pojedynek dwóch Szwedów wypadł z ko- 
rzyścią dla Marsyiii, która zdobyła- jedną 
bramkę z 11-ki, jedną jednak też utraciła z 
samobójczego strzału Nocentiniego. 

Nicea — Lens 8:1. — Porażka Lens była 
ogólnie oczekiwana, tym bardziej, że zespół 
musiał wyjechać. na Południe w os'abionym 
składzie. Drużyna nicejska przez pół godziny 
pokazała grę godną mistrza i w tym też 
czasie rozstrzygnęła kwestię meczu na swą 
korzyść, zdobywając 3 bramki. Potem spo- 
cząwszy na łaurach, pozwoliła drużynie goś- 
ci zdobyć 1 bramkę, której strzelcem w 67 
minutie był Stopyra. 

Roubaix — Nancy 2:2. — Drużyna gospo- 
darzy mogła byłaby wygrać snotkanie, gdy- 
by linia ataku lepiej się sprawowała. W zes- 
pole północnym wyczuć brak kierownika a- 
taku., Ani Derreudre ani Vrandt nie są nimi, 
to też kierownictwo drużyny będzie musiało 
o niego poczynić starania. Drużyna Nancy 
grała dobrże. Najlepszymi graczami drużyny 
lotaryńskiej byli Argentyńczyk Vega į Cle- 
mens. 

Montpellier — St. Etienne 2:0. — Gra była 
wyrównana. Oba zespoły posiadały lepsze li- 
nie napadu niż obrony. Wyczuć było brak 
zgrania. 

Renres — Bordeaux 1:0. — Jeś'i już nie 
spodziewano się wygłanej Bordeaux, to jed- 
nak liczono na wynik nierozstrzygnięy w 
tym meczu. I rezultat byłby taki, gdyby nie 
11-ka, którą Rennes uzyskało za błąd Gal- 
lice'a z Bordeaux w 67 minucie gry. Wyko- 
rzie.”% ią Nikolicz, Bordeaux, które potem 
czyni: starania o wyrównanie, jednak wo- 
bec breku strzelca w ataku, do tego nie do- 
szło, tym bardziej, że Rennes odtąd grę 
„zamknęło”, starając się utrzymać zwycię- 
stwo. 

Sochaux — RC Paryż 3:3. — Drużyna So- 
chaux przystąpiła do gry z takim impetem, 
że po 10 minutach prowadziia 3:0. Potem 
tempo jakie narzuciła osłabło. Wykorzys- 
tała to drużyna s'ołeczna, która zdobywszy 
dwie bramki do połowy, wyrównała po przer 
wie, zawożąc 1 punkt do domu. W Racingu 
paryskim najlepszym był Mahjoub, w So- 
chaux na wyróżnienie zasłużyli skrzydłowi 
Hódiart i Régnier. 

Nimes — Sète 3:1. — Drużyna Nimes gra 
łą na swym boisku lepiej, niż w Lens. Goście 
grali ambitnie, przez diugi czas byli zespo- 
łem równorzędnym gospodarzom, utrzymując 
do przerwy wynik nierostrzygnięty. 

= EJ s. 


Strasburg, Grenoble i Rouen wodzą rej 
w Il Lidze 


Strasburg goszcz. siebie zespół z Ales, 
rozprawił się z nim łatwo odsyłając gości z 
paczką 4 bramek do 0 do domu, Drużyna al- 


|zńcka wykażała dobre ZĘraMiE Oraz dosko- 


nały ciąg na bramkę. Dużo te Fora ; 

-Pochwalić też należy drużynę Rouen, któ- 
ra pokonała Bóziers, drużynę nispodzjanek. 
, Grenob'e wygrywając z Nantes (2:0), two- 
[rzy wraz z Rouen i S'rasburgiem grupę. czo- 
|łową w II Lidze, do której po vewnej 
dzieli winny dołączyć doskcnała jedenastka 


nie- 


Kolarskie 


Plattner w sprintach, Verschueren 
w jeździe za motorami — nowymi mistrzami 


Paryż. — W niedzielę nastąpiło, 
wyścigami za motorami, oficjalne zam- 
knięcie mistrzostw kolarskich świata 
w jeździe na torze. 


Mistrzostwo zdobył w tej konkuren-|' 


cji Belg Verschueren. Poprzedniego 
dnia odbyły sie finały w sprintach 
(jeździe szybkiej). W grupie zawodow- 
ców tytuł mistrza świata zdobył Szwaj- 
car Plattner przed Senftlebenem (Fran 
cja), w grupie amatorskiej Włoch En- 
zo Sacchi. 

Reasumując tegoroczne wyniki mi- 
strzostw, tak szosowych jak tych roże- 
granych na torze, musimy stwierdzić, 
że zakończyły się wielką niespodzian- 
ką. Nowi kolarze znaleźli się na czele. 

A oto ostateczne wyniki mistrzostw : 


W jeździe na szosie 


Amatorzy 
1. Luciano Ciancola (Wł.), 175 km. 
w 4 'g. 22' 11' 4; 2. Noyelle (B.), 3. 
Ludwig (Luks.). 
Zawodowcy 
1. Heinz Mueller (Niemcy), 280 km. 


zmistrzostwa Świata 


| 7 g. 51' 51' 2, 2. G. Weilenmann 
(Szwajcaria); 3. Hoertmann (Niemcy). 


4 
W gonitwie 


|. Amatorzy 
1. Piet Van Eeusden 
090 w 5' 9” 4, 2. De Rossi (Wł.),5'31'. 
Zawodowcy 
1. Sydney-Patterson (Austr.), 5 km. 
w 6' 27", 2. Bevilacqua (Wł.),, 6' 36" 
6. 
W sprintach 


| w a 


(Hol.), 4 km. 


Amatorzy i Y: 

1. Enzo Sacchi (Wł); 2. Morettini 

(Wł); 3. Peacock (W. B.). 
Zawodowcy 

1. Oskar Plattner (Szwajcaria), 2 
Senftleben (Fr.), 3. Derksen (Hol.). 


W jeździe za motorami 


z w e 
Zawodowcy 
1. Adolphe Verschueren 
km. w 1 g. 20' 49' 1, 2. Lohmann (N., 
3. Lemoine (Fr., 4. Diggelmann (Sz.); 
5. Meyer (Sz.), 6. Pronk (Hol.); 7. Le- 
sueur (Fr.); 8. Besson (Sz.). 


(B.), 100 


EALAH 


Po 
zwycięstwie 
zasłużony 
laur... 

Tak Australijczyk 
Sydney Patterson, 
jak Holender Van ; 
Heusden, którzy zdo 
byli mistrzostwo ko- 
larskie świata: w go- 
nitwie, pierwszy. w 
grupie zawodowców, 
drugi spośród ama- 
torów, „im tytuły te 


zdobyli, musieli się 
napracować. To też 
zwycięstwo ich, w. 
pełni zasłużone, Zo- 


stało powitane owa- 
cyjnie przez zgroma- 
dzone tłumy publicz- 
ności. Na górnym 
zdjęciu „Australijczyk 
S. Patterson, na dol- 
nym Holender Van 
Heusden, już w swe- 
terkach koloru tęczy 
— oznaki mistrzów. 


* (Foto: Record) $ 
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oraz Besançon (rozgromiła CAP 7:0). ~ 
Valenciennes, które gościło Red Star, wyr- 


Biblioteka Główna UMK 
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Tuluzy (wygrała w niedzielę z Monaco 1:0) 


wało 1 punkt. Goście prowadzili nawet 3:1. 


Po niedzielnych grach tabele rozgrywek w 

obu ligach przedstawiają się następująco: 
I Liga 

gier pkt. st. 


3 


L.O.S.C. i 
Reims 
Marseille 
R.C. Paris 
Nico ' 
Nimes 

C O.R.T. 
Sochaux 
Bordeaux 
Lens 

Le Havre 
Montpellier 
Rennes 
Nancy 
Sète 

Stade 

St. Etienne 
Metz 
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Strasbourg 
Grenoble 
Rouen 
Besançon 
Troyes 
Toulouse 
Lyon 
Monaco 
Cannes 
Béziers 

T ulon 
Alès 
Valenciennes 
Red Sta 
Perpignan 
Angers 
Nantes 
C.A. Paris 
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De HH 
LILII 


O mistrzostwo Ligue du Nord 


D vision d'Honneur 
Billy — Raismes 2—2 


Boulogne — Auchel 2—1 
Maubeuge — Hautmont 1—4 
Lille — Arras 5—0 
Tabela 
Botlogne 2 6 10—3 
Lille O.S.C. 2 5 4—1 
Hautmont 2 5 5—2 
Vies'y 1 3 2—1 
Avion 1 3 2—1 
Billy 2 3 3—4 
Raismes 1 2 2—2 
Arras 2 2 1—5 
Noeux 1 1 2—8 
Maubeuge «Fae 1 1—4 
Auchel ' 1 1 1—2 
Tourco'ng 0 0 0—0 
Promotion Escaut - Terrien 
Denain — Qujevrechain ©” . 8—2 + 
St-Amand — C.O.R.T, 2—3 
U.S. Marquette — Dechy 13—3 
Lallaing — Cambrai 3—2 
Hazebrouck — Leforest 5—1 
Auberchicourt — Lourches 6—2 


Promotion Artois - Maritime - Picardie . 


Hesdin — Lievin 2—5 
R.C. Calais — Le Portel 4—0 
Calonne — Fouquieres 2—2 
Mers — Albert 2—1 
Dunkerque — Lens 5—1 
Henin — Malo 0—2 
Corbie — Sains. 3—3 
Drocourt — Amiens A.C. 5—0 


Gry o pilkarskie mistrzostwo Francji 
zawodowców na niedzielę 7 IX. 


I Liga 
Lille — Reims 
Marseille — Rennes 
Sete — Nice 


R.C. Paris — Nimes 

Bordeaux — Sochaux 

Le Havre — Montpellier 

Lens — C.O.R.T. 

Metz — Nancy 

Saint-Etienne Stade Français 
H Liga 

Besançon — Strasbourg 

Toulon — Rouen 

Troyes — Grenoble 

Cannes — Toulouse 

Ales — Valenciennes 

Bezjers — Nantes 

Red Star — Lyon 

Monaco — CA Paris 

Angers — Perpignan 


Komunikat P.Z.P.N-u 


Roczne Walne Zebranie P.Z.P.N.-u odbę- 
dzie się w niedzielę 7 września b. r. 
w lokalu p. Żołnierkiewicza przy dworcu w 
Lens. Proszę wszystkie kluby, którym zale- 
ży na dalszym istnieniu P.Z.P.N.-u, o wysła» 
nie swych przedstawicieli. 

Rewizja kasy odbędzie się w tym samym 
dniu o godz, 10. 

SURMA Stanisław, prezes P.Z.P.N.-u 


PŁYWANIE 
Nowi mistrzowie i mistrzynie Francji 


Paryż, — Mistrzostwa pływackie Francji 
zakończyły się w niedzielę. W poszczegól- 
nych konkurencjach mistrzostwo zdobyli : 
W grupie męskiej : 


100 m.: A. Jany 58” 5 
200 m.: Boiteux 2' 10” 8 
400 m.: Boiteux 4518 
1.500 m. : Bernardo 19’ 42” 2 
109 m. na wznak : Bozor. BZ pok" 
200 m. stylem klas. ;: Lusien 22.43” 
Skok z wieży : Mulinghausen 
Skok z trampoliny : Pire 

4200 : T.O.E.C. 9'31' 4 
10% 100 : R.C.F, 10 34 5 
8x100: RCF, 3 26 8 


W grupie żeńskiej : 

100 m.s G. Jany 1' "9 9 
400 m.: C. Thomas 5 25” 6 
100 m, na wznak : Berlioux 1” 22 4 
200 styl klas, : O. Lusien 3,96 
Skok z trampoliny : J. Aubert 
Skok z. wieży : N. Pellissard. 
4% 100 : T.O.E.C. 

8x100 : S, Français 

EEE SA E EET AE PRZY AE N. 


O mistrzostwo piłkarskie Polski. 


w I Lidze 
I Grupa 
Polonia W-wa — AKS Chorzów 1—3 
Ruch W. Hajduki -— Budow. Gdańsk 4—1 
Kolejarz Poznań — Cracovia 0—0 
II Grupa 
Górnik Radlin — Legia W-wa 4—1 


Polonia Bytom — OWKS Kraków 1—1 


Wisła Kraków — ŁKS (Łódź) 


Narodowiec 


|adres: _- 


z 


W sprawie zagadkowej 


Gzy dokumenty 


Lnyt 


śmierci z Wimereux 


młodej kobiety 


zostały skradzione po jej Śmierci?... 


BOULOGNE. — Sprawa zagadkowej 
śmierci młodej Angielki, znalezionej na plaży 
w Wimereux przed dziesięcioma dniami, by- 
najmniej nie została wyjaśniona. Wszystko 
toczy się w sferze przypuszczeń, stąd rozlicz 
ne tezy. 

Dochodzenia nie tylko już toczą się w oko 
cy Boulcgne j w pobliskich miastu miejsco 
wościach kąpieliskowych, czy też w Londy- 
nie, lecz też w Paryżu. Jak donosi prasa sto 
leczna, panna Sybil Johnson, co do której 


przypuszcza się, że jest ofiarą morza, prze- 


OBUWIE... 
Cała rodzina LI N z 


wygodnie obuta przez 
LENS - 26 bis. Avenue 


bywała przez 15 dni, w czasie od 13 do 27 lip 
ca, w jednym z hoteli paryskich, To wska- 
zuje rejestr hotelu, w którym zamieszkała. 

Osoby, które mogłyby wnieść pewne świa- 
tło w sprawę, nie stawiły się w Boulogne. 
Wielu zaś jest zdania, że dokumenty csobis- 
te zostały skradzione młodej kobiecie, by u- 
trudnić śledztwo. 

Przeważa teza zabójstwa. Władze przeko- 
nane o nim, wdrożyły dochodzenia przeciw 
X... o zabójstwo. 


...NA KREDYT 


Specjalista obuwia 
sprzedawanego na kredyt 
Raoul Briquet - LENS 


Chcesz zostać kapłanem? 


Może często myślałeś o tym, chcia- 
łeś poświęcić się służbie Bożej, ale nie 
mogłeś wstąpić do seminarium, bo nie 
miałeś matury ? 

W nowej i starej emigracji jest wie- 
lu młodzieńców, którym wojna przer- 
wała studia gimnazjalne czy uniwer- 
syteckie. Innym wojna nie pozwoliła 
na wstąpienie do gimnazjum, jeszcze 
inni po wojnie usiłowali studiować, 


"odbywali kursa techniczne, ale twarde 


warunki emigracyjne zmusiły ich do 
przerwania nauki. 

Kierownictwo Towarzystwa Chrystu- 
sowego dla Wychodźców zdaje sobie 
sprawę z tej tragedii młodzieży pol- 
skiej, wie, że wielu z tych młodzień- 
ców, mimo wojny i ciężkich warun- 
ków życia wychodźczego, zachowało 
w swych sercach żywy ogień idealiz- 
mu i gotowość do poświęcenia. 

Do takich zwracamy się z apelem : 
jeżeli mimo zawodów i przeżytych 
trudów zawsze jeszcze słyszysz w sobie 
Boże wołanie do kapłaństwa, albo — 
jeżeli taka iskra dopiero teraz w To- 
bie zapłonęła — zgłoś się do Towa- 
rzystwa Chrystusowego jako kandy- 
dat na kapłana. 

Brak matury nie ma być przeszko- 
dą w osiąanieciu kapłaństwa ! 

Jako kandydatów przyjmujemy 
młodzieńców, którzy ukończyli przy- 
najmniej 16 rok życia i mają szczerą 
chęć służenia Bogu w kapłaństwie. 
Towarzystwo (Chrystusowe zapewnia 
zdobycie matury w kilku latach. Potem 
odbywać się będą normalne studia fi- 
lozoficzne i teologiczne. 

Utrzymanie i nauka bezpłatne. 

Podania o przyjęcie i prośby o bliż- 
sze informacje prosimy kierować na 
"Societas.Christi — 
* Hesdigneul-iez-Bóthune 
(P.-de-C.) — France 


Uwaga rodacy w Sallaumines! 

W kinie „Olympia”, we wtorek dnia 2 
września o godz. 8, staraniem „Cine-Klubu” 
Polskiego Zjednoczenia Katolickiego, zosta- 
nie wyświetlony polski film pt. „Piętro Wy- 
żej” — wesoła komedia pełna humoru i śmie 
chu. Film mówiony po polsku. 

Nadprogram : Trzeci Maj w Lille w 1952 
roku, c 
anean aa OZN ZRZEC 


SEEE EE WCTT ZO PC URE SEE TE WANE 
LL) 
"Aux MEUBLES BRUAYSIENS 
SOLER - GRAVE 
Rue Anatole France — BRUAY-en-Artois 
Wielki wybór MEBLI 
i wszelkiego rodzaju OGRZEWANIA 
ammm Bezplatna dostawa do domu seeme 


"Dzień 


„Cudu nad 


iego na obchód, gdyż w kościele tym 


stochowskiej — Królowej Polski. Uroczystość miała podniosły przebieg. We 


W Théodore, jak już o tym donosiliśmy, odbyła się staraniem Bloku Kało- 
lickiego, uroczystość „Cudu nad Wisłą". Miejscowość ta została wybrana dla- 


Wypłata rent z Kasy Autonomicznej 


Olesseix (Puy de Dome). — 3 wrześ- 
nia od 8.45 do 11.50 dla mężczyzn; 
4 września od 8.45 do 11 dla wdów i 
sierot. 

Carmaux. — Środą 3 września, seria 
1 od nr. 140.000 do końca i seria nr. 2. 
W czwartek 4 września seria 30 i łącz- 
ne do 90. W piątek 5 września seria 
31 i łączne do serii 90 oraz serie 70— 
72—75. 

W poniedziałek 8 września dla wszy 
stkich innych serii oraz renty za wy- 
padki przy pracy i renty starości. 

Saint-Benoit pod Carmaux. — 9 
września od 9 do 11. 

Błaye-les-Mines. — 9 września od 
14 do 15.30. 
= St. Chamond. — Począwszy od 1 
września w Perception od godz. 9 do 
12 i od 14 do 16. 

Charbonnier-les-Mines (Puy de Do- 
me). — Począwszy od 1 września w 
godzinach od 9 do 12 i od 14 do 16 w 
Perception w Saint Germain Lembron. 

La Mure (Isere). — Począwszy od 1 
września od godz. 9 do 12 i od 14 do 
16 w'Perception w La Mure. 


Autun (Saone-etf-Loire). — Od 1 
września w godzinach od 9 do 12 i od 
14 do 16., w soboty od 8.50 do 11.30 
w Perception. a 


Divion (P-de-C). — Wtorek 2 wrześ- 
nia, 1. biuro od & do 10.30, seria 1, 
od 10.30 do 12 serie 02 i 03, 2. biuro 
serie 50—51—90. 

W środę 3 września od 8 do 10 w 
1. biurze serie 12, 18, 25 a od 10 do 
12 serie 50—57—70 i 80, w drugim 
bius 99.32.08. 1 berie S2- 758752 


od 9 do 10. ; 

Trith St. Leger (Nord). — W Percep- 
tion począwszy od 3 września w cza- 
sie od 9 do 12 i od 14 do 16. 3 

Herin (Nord). — W Perception w 
Trith St. Leger albo przez upoważnio- 
nych. 

Cendras. (Gard). — W Perception w 
Ales, w poniedziałki, we wtorki i w 
piątki od 9 do 12 i od 14 do 16. 

St. Florent (Gard). =» W merostwie 
3 września od godz. 8. 

St. Jean de Valeriscle, — 5 września 
w merostwie od 14. ' 

Les Mages (Gard). — 2 września, w 
merostwie od 8-ej. 

Ales (Gard). — W poniedziałki, w 
środy i w piątki w Perception, w go- 
dzinach urzędowych. 


Wisłą” w Alzacji 


znajduje się obraz Matki Boskiej Czę- 


Mszy św., którą odprawił ks. Lasoń, uczestniczyła miejscowa i okoliczna Po- 
lonia. a area odbyła się akademia, którą otworzył prezes Okręgu Mi- 
Di 


luzy, urzej. Na zdjęciu sztandary 


polskich towarzystw, które uczestni- 


czyły w uroczystości. | 


Zabójca Yvetty Ramos został aresztowany 

TULUZA. — W dniu 12 sierpnia została 
zamordowana 15-letnia Yvette Ramos z Ge- 
dres (Hautes Pryrćnćes), Zwłoki jej znałe- 
ziono porzucone w lesie, Policja kryminalna, 
pracująca wespół z okolicznymi posterunka- 
mi żandarmerii, idąc po nitce do kłębka, na- 
trafiła na ślad zabójcy i aresztowała go w 
Vinca (Pyrćnćes Orientales), 7 

Zabójcą młodej dziewczyny jest 27-letni 
Norbert Garceau z Gedres, 


Huragan na dep. Haute Saone 


VESOUL. — Nad Vesoul w południowej 


t 


Nabożeństwa i Msze św 


ORLEANS i OKOLICA, — Dnia 7 wrześ- 
nia w Orleanie w kaplicy św Anny przy 14, 
Rue Sainte Anne, odbędzie się : o godz. 9 
spowiedź, o godz, 10 Mszą św. j 


O, uwiadomienie wszystkich rodaków i 
liczny udział prosi 5 
Ks, Stefan Treuchel, 


Polki 


MARLES-LES-MINES. — Tow. Polek im Dą- 


części departamentu Haute Saône, przeszedł brówki zwołuje swe zebranie na środę 3 września 
huragan . Spadł grad, którego kule niektóre| o godz. 4 w sali p, Lisa. 


ważyły 100 gramów. Wiele dachówek zosta- 
ło zbitych, wiele szyb powybijanych. Szcze- 
gólnie wielkie szkody powstały w wiosce 
Fondremand, 
tamtejszych domów, zostały zbite. 


O liczny udział prosi Zarząd. 


Nieomal wszystkie dachówki Kombatanci 


HOMECOURT. — Koio Zw. Rez, i byłych 


Piorun uderzył w kościół w dep. Moselle | Wojskowych podaje do wiadomości, że ze- 


branie miesięczne odbędzie się w niedzielę 


METZ. — Gwałtowna burza szalała ostat" | 7 września br, o godz. 15 w sali p. Silistri- 
nio nad Walscheid w departamencie Maselle. niego, na które uprasza się członków o 


Pod wieczór przybrała szczególnie na gwał- 
towności. Piorun uderzył w kościół św. Leo-' 
na, który należy do świątyń zabytkowych i 
najstarszych. 

Mimo wysiłków straży pożarnej, wspoma- 
ganej przez miejscową ludność, ogień znisz- 


3—0 | czył kościół. 


punktualne i konieczne przybycie. Sprawy 
bardzo ważne i pilne. Zarząd. 


OIGNIES-CHAPELLE. — Zebranie Koła Rodz. 
P.0.0. Oignies-Chapelie odbędzie się dnia 4 wrześ- 


"nia o godz. 16 w patronażu. 


Obecność wrzystkich członkiń konieczna, 
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20-lecie istnienia Koła Miłośników Sceny 
„Wesoły Krakowiak” w Montluçon (Allier) 


Koło Miłośników Sceny „Wesoły Krako- 
wiak” obchodzić będzie 20-lecie swego ist- 
nienia w dniu 28 września br., z następu- 
jącym programem : Msza św. o godz. 10 
w kościele ś%. Teresy; gry i pogadanki od 
godz. 11 do 13; uroczystość .w sali kina św. 
Teresy, na którą złożą się : sztuka teatral- 
na pt. „Hanusia Krozańska” — tańce ludo- 
we — śpiew — -muzyka i wiele różnych nie- 
spodzianek, i 

Wieczorem zabawa taneczna w sali l'Espe- 
rance, 

* Na uroczystość zaprasza się wszystkich 
rodaków oraz organizacje miejscowe i poza- 
miejscowe, 


Jednocześnie zawiadamiamy. że w ob'e- 
dzie może wziąć udział każda osoba, o. ile 
zgłosi się do sekretarza Koła do dnia 20 
września br. na adres : Cierniak Fr., Monper- 
tius, 11, Montluçon ((Allier). r 

Koszta obiadu wynoszą 500 fr, od osoby. 

Towarzystwo liczy na liczny udział Polo- 
nii w uroczystości K Zza 


tag ELE S A EEA 
Polska Szkoła Gospodarstwa Domowego 


prowadzona przez S. S. Sercanki 
w St. LUDAN (Alzacja) 
rozpoczyna z dniem 1 października 
s kurs roczny 

Rodzice, którzy pragną zapewnić 
swoim córkom dobrą i szczęśliwą przy- 
szłość, niech zgłoszą swe córki. Oko- 
lica piękna, zdrowa, opieka i wycho- 
wanie staranne, utrzymanie dobre. 

Program nauki obejmuje teorię i 
praktykę kuchni polsko-francuskiej, 
kroju i szycia bielizny i sukien, ro 
ręcznych, haftu, prania i prasowania, 
oraz ogólnego prowadzenia domu i 
wychowania dzieci. ` 

Lekcje- nadobowiązkowe : gra na 
fortepianie lub harmonium i pisanie 
na maszynie. Listy z załączeniem 50 
fr. w znaczkach na odpowiedź z pro- 
spekiem, kierować na adres : 


École Ménagère St. LUDAN 
(par Hindisheim) — Bas-Rhin 


-aa 
A yz O ROK a a S TREN 


Drobne ogłoszenia 


() Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adro- 
sować: .,Narodowiec”” LENS (P-de-C). 

4 Na odpowiedź lub na przekazanie egło- 
szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
*!-esn, podany numer ogłoszenia, 

SME =» ogłoszenia Redakcja nie odpowiada 1-99 


Wolne miejsca. : 300 fr. 


(za ogłoszenia nie przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr) 


rem, do konfekcji damskich. płaszczy. — Zgłosz. 
do: Mme BROMBERG, 46, Rue de Ménilmontant, 
PARIS (20), y i , 


Potrzebna SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domo- 
wej, znająca się na kuchni. Całkowite utrzymanie. 
Dobra płaca. — Zgłaszać stę lub pisać: Maison 
MAURICE, 8, Rue Martel, PARIS (10). (1565) 


SŁUŻĄCA obezna z pracą domową w aparta- 
mencie i znająca się na kuchni, może się zgłosić 
do: ROCHMAN — 397, Rue des Pyrénées — 
PARIS (20). (1866) 


Potrzebna do miejsc. Moret, uczciwa SŁUŻACA 
do wszełk. pracy dom., znająca się na kuchni, u- 
miejąca prasować isprać, oraz lubiąca dzieci. Do- 
bra płaca. Pisać do: Henri KELLER à MORET- 
sur-LQING (8.-et-M.). (1867) 


DZIEWCZYNA, uczciwa i czysta, potrzebna do 
lekkiej pracy domowej. Referencje wymagane. — 
Zgłosz. do: TASSART — 18, Rue Lepelletier — 
LILLE (Nord). i 


Potrzebna młodsza SŁUŻĄCA do wszelkiej pra- 
cy domowej (bez noclegu). — Zgł. do: Boucherie 
NOWAK, Rue Constant ‘Darras, SALLAUMINES= 
Epinette. (1871) 


Potrzebna KOBIETA do szycia SPODNI kon- 
fekcyjnych, u siebie w domu. — Zgłosz. do: Ets 
ADOLPHE — 6, Rue du‘ Général Leclerc, LENS 
(P-de-C). (1872) 


Pracy poszukują 200 fr. 


| (za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy” 
| za każdy dałezy wiersz dolicza się 50 fr.) 


Samotna NIEWIASTA, lat 51, zdrowa i lubia- 
ca czystość, poszukuje pracy jako gospodyni do- 
mu. Oferty do „„Narodowca” pod nr. 1863, 


600 fr. 


Matrymonialne 


| (za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
| za każdy dał szy wiersz dolicza się 100 tr. 
t a 


Samotny MĘŻCZYZNA, z nowej emigracji, lat 
40, zam. w Paryżu (10%), pragnie poznać NIEWIA- 
STĘ bezdzietną (może być wdowa), nawet z roli, 
od lat 35 do 40, dobrego charakteru, w celu ma- 
trymonialnym. Narodowość obojętna. Stan moż- 
liwy. — Oferty z fotogr,ędo ,„Narodowca” pod 
nr. 1869. 


Kupiec samodzielny, KAWALER. około czter- 
dziestki mający majątku przeszło 10.000 dolarów, 
ładne własne mieszkanie, sklep, poślubi stosowną 
POLKĘ lub słowiańskiego pochodzenia. — Zgło- 
szenia zdecydowanych, z fotografią nadsyłać do: 


OJNOSKI, 2200 Coursol MONTREAL (Canada). 
$ (1743) 
PANNA, lat 40. posiadającą poważne oszczęd- 


ności, pragnie poznać MĘŻCZYZNĘ inteligentnego, 
w celu matrymonialnym. — Oferty do „Narodow- 
ca™ pod nr. 1870. 


Różne 500. fr. 
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dałszy wiersz dolicza się 100 fr.) 

Tłumaczenie urzędowe 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁ ważne na calą Francję 


w sprawach: ślubów, naturalizacji, metryk, rozwo» 
dów. pełnomocnictw. D.P., Uchodźców. Emigracji, 
podań do Ministerstw. Konsulatów, Prefektur itd. 


Expert — traducteur Juré 
M IAROSZYK, 59 scetro: rbrto-noree Paris 12 


Imprimerie M. Kwiatkowski — Lens 
Vrarauz axócutós par des ouvriers 
saga nia Travallleurs du  Livra 
Le Gérant: Léon GARSTKA — LENS 


Redakcja rękopisów nie zwraca 


(1864) ` 


